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HURTOWNIA
tlniścijafiskiuBo Tnwarzistwa 

i Dohroczjnnflicl 
v Seraeweu, ul. 3-go Maja 20. Tel. 6-60.

poleca:
Tytonie, Papierosy, Zapałki, Gilzy, 
Bibułki do papierosów.
Cukier - kryształ, kostki, głowy, 
puder.
Mąki żytnie, pszenne, kasze, grochy. 
Towary kolonjalne, karmelki, cze­
kolady, mieszanki kawowe Fuchsa, 
doskonałe oety i soki własnej roz­
lewni.
Mydła, proszki do prania.
Owies i otręby wysokich gatunków

i.
n.
iii. rv.

V.
VI. ______ ________________________
VII. Owoc, i jarzyny codziennie iwiefe

ODDZIAŁ HURTOWNI:
CZELADZ — Rynek Teł. 30
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NAJODPOWIEDNIEJSZY SAMOCHÓD 

NA NASZE DROGI

F-ma 
Koziołkow i Jędryczek 

Sosnowiec, 3-go Maja 21 
POLECA

MIÓD świeży majowy. Konserwy mię&ne 
na wycieczki. Wędliny litewskie i ży­
wieckie. Kawę wyśmienitą na czarną i 
białą. Kakao holenderskie i krajowe. 
Herbatę w najprzedniejszych gatunkach. 
Masło deserowe codziennie świeże. Wód­
ki Monopolu Państwowego Likiery, 

Starki, Śliwowice po cenach zniżonych 
Wino zagraniczne od 520 za butelkę 
Wino krajowe od 1.50 za buteWkę. Piwo 
Haberbuscha i Sieieckie. Na towary 
mączDe ceny obniżone. Czekolada, ka>r- 
inredlki, marmeladik: i t. v. po cenach fa­
brycznych. 5735
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800TYP MBABY“zt. 7

Typy starsze PICCOLO zł. 5.500— 

ALFA zł. 9.500—

A za gotówkę 10% skonta 

SAMOCHODY UŻYWANE PO

IMW msKICH CtlHCH
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f
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Dr.med. J.LANDE
Specjalista chorób uszu, 

nosa, gardła i krtani 
ordynuje 

w SOSNOWCU, Targowa 8.
$696 Telefon 12-22.

ZJEOHOnOHE UKRYKI M*mtl
I SAMOCHODÓW SP. AKC. — OŚWIĘCIM II 

TELEFON 47. 3847

PRZEDSTAWICIELSTWA;

WARSZAWA — FREDRY 2
poznań -Dąbrowskiego jo
KRAKÓW — KOŚCIUSZKI 49
LWÓW — ŁYCZAKOWSKA 27
CZĘSTOCHOWA - II ALEJA 42

Przemówienie p. premiera Sławka
do

WARSZAWA, 6. 7. (tel. wł.) Premjer 
Walery Sławek podejmował dziś o go- 
dtzinde 17 w Prezydijum Raidy Mini­
strów herbatą posłów i senatorów B .B. 
W. R. Na przyjęciu tem premjer Sła­
wek wygłosił obszerne przemówienie.

Nia wstępie p. premjer zaznaczył, że 
wobec zakończenia się kadencji obu 
i®b w jesieni zeąpół ten już prawdopo- 
dobnie dila prae ustawodawczych nie 
zbierze się.

Slkolei pułk. Sławek określił rolę 
BfiWK. na tle epoki historycznej, zwią 
marnej z osobą śp. Marszałka Piłsudskie­
go. M. in., podczas omawiania historji 
powstania Bloku, pułk. Sławek mówi:

,,Pamiętamy dobrze do jakiego sto­
pnia. wśród wielu z nas ta nowa forma 
organizacji poliityeznej budziła zdu­
mienie i niewiarę. Dawne metody my­
ślenia. myślenia partyjnego, tak głębo­
ko były zakorzenione. że — możemy 
to dziś sobie otwarcie powiedzieć — 
roieZu spośród nas przystępowało do 
bloku, raczej z poczucia posłuchu w 
stosunku do Piłsudskiego niż ze zrozu­
mienia istoty samego bloku. Pozwól- 
my sobie na pełną szczerość i przy­
znajmy się do tego, że i w naszym 
klubie nałogi myślenia kaitegarjaimi 
pariyjnemi do dziś wśród niektórych 
się utrzymały. Te nałogi myślenia oka­
zują się niekiedy silniejsze od gotowo­
ści posłuchu dla wyraźnych nawet nar

posłów i senatorów B.B.
kazóm, dawanych przez komendanta, i krótki, aby wszyscy mogli dojrzeć i 
Ósmy roik trwa dlziatalność bloku, a oj zrozumieć, że Poiłskta na imme drogi roz- 
kamitie się, że czas ten byl jeszcze zaI wujowe wkracza'.
Ósmy rok tawa dlzAaiialiność bloku, a o-

Zamknięcie sesji nadzwyczajnej
Sejmu i Senatu

WARSZAWA, 6. 7. (tal. wł.) Dyu-ek- 
tor biuira prawnego w Prezydjutn Ra­
dy Ministrów p. Wł. Paczostki puzybył 
wczoraj o godz. 18 do gmachu Sejmu, 
gdzie doręczył pp. marszałkom Sejmu 
i Senatu zarządzenia P. Prezydenta

Rzeczypospolitej o zamknięciu sesji 
nadzwyczajnej Sejmu i Senatu.

Zarządzeniem tem sesja nadzwyczaj­
na Sejmu i Senata zakończona została 
dn. 5 lipca rb.

Wymijająca odpowiedź Stanów Zj
na apel Abisynji

Dookoła bytności
MIN. PONIATOWSKIEGO 

NA ZAMKU
WARSZAWA. 6. 7. (tal. wł.) Przede 

wczorajszo wizyta min. rolnictwa, p. 
Poniatowskiego- na Zamku w związku 
z następującem po niej posiedzeniem 
Komiitetni ekonomicznego ministrów, 
wywołała w kołach politycznych różne 
domysły i komentarze. Niektórzy przy­
pomina ją. że taka sama wizyta odbyła 
się w marcu, w okresie ostrych ataków 
sfer konserwatywnych ma politykę roi 
niczą min. Poniatowskiego.

Jak wiadomo, przedstawiciele wiel­
kiego rolnictwa mają i teraz diuże za­
strzeżenia wobec zmiany kierunku po­
lityki noitniicizoj rządni ze zbożowego na
h odowtan*.

WASZYNGTON 6. 7. Rząd amery­
kański dał wymijającą odpowiedź na 
apel, cesarza Abtisynji, by Stany Zje­
dnoczone spowodowały zastosowanie 
do ąporu abisyńisko- włoski ego postano­
wienia paktu Kelłoga. Rząd waszyng­
toński polecił swemu posłowi w Addós 
Albeda zawiadomić cesarza Abisynji. 
źe sprawą konfliktu zajmuje się obec­
nie Liga Narodów i Ameryka jest prze­
konana., że instytucji tej uda się zlikwi 
dować aaitarg ku zadowoleniu obu 
stron.

Rząd arnreykański nie chce wierzyć 
by Abisyn jia i Włochy, a więc pań-

stwa. które podpisały pakt Kelloga, 
uczyniły cokolwiek, cofcy się sprzeci­
wiało postanowieniom tego paktu.

Awanse
URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH

WARSZAWA, 6. 7. (tel. wł.) Tego- 
roczne letnie awanse urzędnicze mają 
'być ogłoszone na 1 sierpnia. Do dnia 
1Ó Lipca wnioski o a wanse złożone będą 
przez bitwa personalne poszczególnych 
minieitierjów i iwraędów centralnych do 
załwiierdizenia.

Plebiscyt w Grecji
ATENY, 6. 7. PAT. Według ostatniej 

uchwały rządu, plebiscyt w sprawie 
ustroju państwa, przewidziany poprze, 
dmio na 15 września, odbędzie się 15 
listopada.

lima inirti stliliiii
W NIEMCZECH.

BERLIN, 6. 7. PAT. Według rozpo­
rządzenia minłstira oś winty Rzeszy i 
Prus, na pograniczni oraz w większych 
miastach Niemiec obok obowiązują­
cych języków francuskiego i angiel­
skiego. wiprowadizone ma być naucza­
nie innych języków, m. in. i polskie­
go. Dla otwarcia kursu danego języka 

I wymagane będzie zgłoszenie cotnaij- 
mniej 10 uczniów. Koszty nauki po­
krywać będą: w zakładach miejskich 
— gminy lub izby przemysłowo • han~ 
dlowe- a w szkołach państwowych — 
skarb państwa.

Trzęsienie ziemi
W INDJACH

SIMLA. 6.7. (PAT). W północnej 
części Bengalu. odczuto trzy wstrzą­
sy podziemne, w których jeden o wiel 
ki ej sile trwał 50 sekund.

Najwięcej ucierpiało miasto Sili­
li ri. położone na linji kolejowej 
Kalkuta — Darsziling.

Szczegółów narazie brak.

Narodowcy litewscy
za porozumieniem z Polską

RYGA- 6. 7. Jak donocizą z Kowna, 
na zebrainiu działaczy narodowych Li 
twy, które się odbyło w diniach ostat­
nich, proaeis Związku narodowców. 
Slezewiicziu®. wygłosił mowę, podino- 
sząc międizy innemi z naciskiem- że 
gdyby został zrt>ołainy sejm, łatmo by-

loby dojść do porozumienia z Polskę.
Zwołanie sejmu stanowi jedno z głó­

wnych żądań narodowców, jest więc 
rzec-zą wysoc-e charakterystyczną, że 
konieczność /.motania sejmu narodow­
cy popierają argumentem możliwości 
zgody z Polską.

Pułkownik Lavrence znów na widowni
W przebraniu kobiecem wyjechał do Abisynji

PARYŻ, 6.7. (Tel.wł.). ,,Matin!' po- 
daje sensacyjną wiadomość, jakoby 
na pokładzie parowca angielskiego, 
udającego się do kraju Somali i który 
zawiną! obecnie do Marsylji. znajdo 
wała się matka pułk. Lawrence w to 
warzystwie pewnej dziewczyny, która 
występuje pod nazwiskiem panny 
Shaw. Obie panie nic figurowały na 
liście pasażerów i były ściśle strzeżo­
ne. Pani Lawrence odjechała do Lon

dynu, natomiast druga tajemnicza 
pasażerka udała się w dalszą drogę 
do Afryki.

Krążą pogłoski, że pod przebra­
niem kobiecem ukrywa sic sam pułk. 
Lawrence, który według oficjalnych 
doniesień, miał umrzeć przed paru 
'godniami ’ Anglji.

Według uporczywie krążących wic 
ści, Lawrence. ktróy służył w lot-nic 
twie angdełskiem ood nazwiskiem

Shaw, nie umarł, lecz udał się do Abi 
synji. celem zorganizowania armji 
abisyńskiej na wypadek konfliktu z 
Włochami. Rzekoma panna Shaw nie 
opuszczała w Marsylji swej kajuty. 
Żaden z dziennikarzy, którzy licznie 
z‘nwili się na pokładzie statku, nie 
zdołał uzyskać jakichkołwjek wyja­
śnień w sprawie tajemniczej pasa­
żerki.
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Domysły prasy zagranicznej
na temat treści rozmów ministra Becka w Berlinie

BERLIN, 6.7. — Cała prasa euro­
pejska omawia wizytę ministra Bec­
ka w Berlinie.

Prasa niemiecka pisze bardzo po­
wściągliwie i jednolicie, co jest zu­
pełnie zrozumiałe. Na uwagę zasłu- 
gujh artykuł .. V oeik talie r Beobacn- 
ter‘‘, w którym powiedziano, że nie 
można jeszcze twierdzić, jakoby nie 
było problemów nieuzigodnionych 
między Polską, a Niemcami, lecz, że 
należv oczekiwać dojścia do porozu­
mienia nawet i w tych kwestjach. 
Inne pismo niemieckie „Frankfurter 
Zeitunis’1' twierdzi, że pak: wschodu 
był przedmiotem narad. Inne gazety 
niemieckie podnoszą tylko dodatnie 
stronv porozumienia polsko - nie­
mieckiego.

Również prasa francuska nie prze 
daje zajmować się oceną znaczenia 
wizyty ministra Becka w Berlinie. 
Prasa francuska wysuwa szereg, wąt­
pliwości i zastrzeżeń. Między innemi 
.Figaro'' zastanawia sic. czy nie by­
tu na konferencji ministra Becka z 
Hitlerem mowy o zmianach terytor- 
jalnych. „Teps“ twierdzi, że znacze­
nie i trwałość porozumienia polsko - 
niemieckiego przekroczyły znacznie 
spodziewanie opinji europejskiej.

Prasa sowiecka poświęca również 
szereg artykułów sensacyjnych, mię- 
dźy innemi twierdząc, że Polska ma 
rodjąć się pośrednictwa między' Nie 
mcami a Francją, że natomiast Pol­
ska nie zgłosiła neutralności w spra-

Krążownik powietrzny
WASZYNGTON. 6.7. (PAT). Depar 

tament wojny dokonał wczoraj prób 
z nowym samolotem bombowym.

Aparat ten, wykonany z metalu, 
zaopatrzony jest w 4 motory. Może 
on rozwinąć szybkość do 400 kim. na 
godzinę.

Samolot ten, zwany krążownikiem 
powietrznym, stanowi najsilniejszą 

broń powietrzną, jaką zbudowano do 
tyehczas na świecie.

Długość aparatu wynosi 21 i pół 
metra. Rozpiętość skrzydeł około 30 
m. Waga jego 15.240 kg.

Ciągnienie Ii-ej ki. 33-ej Loterji 
roapoezyna >ię już 16 b. m. 

Losy aą do nabycia 
w aseaęaliwyeh kolekturach

St. HLAWSKIEJ
S*«nowlee  — Będiln — Dąbrowa Górn 

Zawierała —- Gradaiee.
3850

wie przyłączenia Austrji do Niemiec 
Pralka aingnielskia twieirdiai, że niema 

mowy o sojuiszu polsko - niemiecikiim 
przeciw Roisjii, ani o‘z-eirwamŃu prizymie 
rzia z' Francją. „Eweining Standard4’ 
sitwiendizia- że spnarwy gdiańsfkie nie były 
przedlmiiotem rozmów, jak również nie- 

ODJAZD MINISTRA BECKA Z BERLINA.
MinHeT Beck żegnany pnzez niemieckiego mimisrtira sipra-w zaigra.niazinycŁ ba-roma Neu- 
natha. W okn e waigomu małżonflca i córka aniini-sdira Becka, a na peronie baronowa 

Neuiraith i ambasador Lipski (.na Łe<wo).

OGŁOSZENIE
Nawiązując do zarządzenia Starostwa Powiatowego 

w Będzinie w dniu 15 kwietnia 1935 r. Lp. 1-2-35 w spra­
wie zamknięcia drogi państwowej Nr. 13-6 Klinkiernia Gród­
ków podaje do publicznej wiadomości, że z dniem 9 lipca 
1935 roku zostanie zamknięty odcinek Będzin — Gzichów 
— Łagisza, dla ruchu wszelkich pojazdów kołowych.

Objazd w kierunku Grodźca, Łagiszy i Ożarowic 
przez Czeladź — Grodziec — Starą Łagiszę, zaś dla po­
jazdów konnych rcYwnieź przez Dąbrowę Górniczą, Brzozo- 
wice, Łagiszę.

Objazd w kierunku Wojkowic Kościelnych i Siewie­
rza przez Dąbrowę Górniczą — Ząbkowice — Wojkowice 
Kościelne.

t lliiliinli firiikiw.
If

prawdiziwą jesi pogłaska o łem jakoby 
Polska miała w Niemczech b indowa ć 
poilisiką flotę wojenną.

Prasa włoska, fińska i łotewska zaj­
mują siię obszernie pobytem ministra 
Beidka., lecz powstrzymuje się od wła­
snych komentarzy.

Dr. med.

ZAHORSKI
WYJECHAŁ

powróci 12 sierpnia
 3673

Niebywała nawałnica
Z PIORUNAMI

SKARŻYSKO, 6.7. (PAT). W nocy 
z czwartku na piątek nad wsiami Ru 
da Maleniecka, Wyszyna Rudzka, Wy 
szyna Fałkowska, Wyszyna Muchorow 
sika i Kotonica przeszła gwałtowna 
burza z gradem.

Na powierzchni 600 ha grad wybił 
zboża. Straty znaczne.

SKARŻYSKO, 6.7. (PAT). W dwie 
godziny po burzy nad południowo- 
zachodnią częścią powiatu Koneckie­
go nad wsiami gminy Gowarczów 
przeszła niebywała nawałnica z pio­
runami, która zniszczyła zasiewy na 
przestrzeni 5.600 morgów oraz wy­
wróciła 40 budynków gospodarskich, 
27 stodół i 4 domy. W Gowarczowie 
piorun wzniecił pożar, od którego spa 
li? się dom z zabudowaniami gospo- 
dairskiemi. przyczem 18-letnia Irena 
Królikowska doznała poparzeń. Stra­
ty b. znaczne.

Obostrzony kodeks
NIEMIECKI

BERLIN, 6.7. (PAT). Ogłoszona 
wczoraj ustawa o zmianie kodeksu 
karnego — przewiduje mi in. obo­
strzenie kary więzienia za uchylanie 
się od powinności wojskowej przez 
wyjazd z granic Rzeszy. -

Za ciężkie wnpadiki. uszkodzenia 
bub niszczenia środków i urządzeń 
wojskowych ustawa przewiduje karę 
śmierci.

Niemniej surowe kary przewidzia 
ne są w wypadku uszkodzenia urzą­
dzeń kolejowych, okrętowych i lotni­
czych.

Art. 6 nakłada na homoseksuali­
stów karę ciężkiego więzienia do lat 
10-ciu, zaś art. 9-ty karę ciężkiego 
więzienia za nieudzielenie pomocy w 
nieszczęśliwych wypadkach.

Ustawa wchodzi w życie z dniem 
1 sierpnia.

SiMliiislw gnidmili lott
KATOWICE. 6.7. (PAT). Z Rybni­

ka donoszą, że w pokoju służbowym 
posterunku policji w Gorzycach, wy 
strzałem z rewolweru w prawą skroń 
pozbawił się życia, przodownik lgną 
cy Pasiok, komendant posterunku.

Przyczyną samobójstwa był roz­
strój nerwowy.

(współczesna powieść sensacyjna) 
Druga częśc powieści p.t. Sobowtór doktora Bauma 
56) -------- -

Dziewczyna z ledwo dosłyszalnym jękiem u- 
padła międizy pachnące, mokre od rannej nosy, 
zioła,, a jej pobladła jak płótno. zmfeemowainą 
twarzyczka, odbijająca na ciiemuem tle jak koro­
na dużego białego kwiatu. Szeroko rozszenaonem.i 
przerażeniem oczami wpatrywała się w swych 
prześladowców, jakby pragnęła zapytać, za jaką 
Krzywdę uplainiowano na niią tę ipodistępną za­
sadzkę.

Ale twarz Rossa, Shuiniklinia, urodzonego tiram- 
pa- była ponura i obojętma; zaito spojrzenie szy­
derczo uśmiechniętej Ataki mówiło nazbyt wyraź­
nie o żywiołowej, długo tłumionej nienawiści, któ­
ra teraz znalazła pełne ujście.

Aniilia patrząc na nią, w pierwszych odblas­
kach rozpalającej się zowzy, miała wrażenie, że 
stoi nad nią jakaś mściwa, półdzika, a wpół-zwie- 
rzęcta postać, otwierająca szpony, by rzucić się na 
niewincą ofiarę i wyissać jej krew spod serca. Lecz 
ktedy, nie mogąc znieść tego widoku, przymykała 
powieki, doznawała postokroć gorszych, ulpjornych 
prze widzeń.
(•—.Nie możesz mii paitnzeć śmiało w oczy, ja- 

wcnuirko — mówiła Arnika. ą jej świszczący glos z 
każdą chwilą stawał się poJóbniejśzym sykowi we’

— ty. co Dodsiwtnie wdarłaś sic do cichego

namiotu, pełnego zapachu kwiatów i szczęścia 
młodej Ataki... Gdlzie, jtatk cłlugi upalny dizień i u- 
kojna swą nieskalaną ciszą noc, rozbrzmiewała 
iyllko waniasłą. prtzesłodką pieśń mńłośsi i uwiel­
bienia... Słyszałam ją wszędzie: w poszumie roz­
kołysanych traw, w ryku groźnego, potężnego tor­
nada, w ledwo uchwytnem brzęczeniu owadów, w 
bełkocie fal Wezbranej na wiosnę Płalty i w ude­
rzeniach własnego serca, które biło tylllko dla Jac­
ka!... A ty, ptrzeklętia biała jaszczurko, zabrałaś 
mi wszystko!... Dla ciebie, mój ukochamy nad 
wszystko na świecie chłopiec, wypędził mmie jak 
psa za próg swego namiotu, nocą, na poniewierkę, 
a pod twe Stopy rzucili garść drogocennych klej­
notów... Ty. ty... podła!, — ostatnie słowa Ataki 
przeszły w jakieś dlzikie, szaleńcze rzężenie, a jej 
zle, przymrużone oczy rzucały nienawistnie, zło­
wieszcze błyskawice. Jakiś czas milczała, dysząc 
ciężko, zanim znów z krtani zaczęła wyrzucać no­
wy potok zjadliwych, szyderczych słów:

— Ale krótko cieszyłaś się nieszczęściem bie­
dnej Arniki — zaczęła, tym razem już zmaoznei spo­
kojniej. .— Krótkie chwile twojego szczęścia- a 
mych nadludzkich katuszy— Dobry, sprawiedli­
wy duch, co czuwa nad dziećmi stepu i krwawo 
mści każdą wyrządzoną im krzywdę, oddał cię w 
moje ręce; w te ręce, co jesizcze wczoraj łamałam 
w bezisiilnej rozpaczy, zlewając je strumieniami 
łez... A teraz te same ręce powloką cię za włosy 
przez suche, kolące krzewy czamizalu aż tam, pod 
kopiec olbrzymiego mrowiska. I nim to słońce, co 
tak cudownie uśmiecha się teraz, wynurzy swą 
złotą twiamz. z wielkiej wody, diosięgnie uśniieżo- 
nych szczytów mojego Jacka będą już tylko świe­
cić przerażającą pustką oczodołów, choć ciało two­
je wić sic jeszcze bcdlzic w ostatnich drgawkach

konania!— Pitrawo indyjskie jest krótkie!.. — do 
dała i spojrzeniem na dłużej przywarta do bladej 
twarzy wpół-przytiommej ofiary.

Alte ostatnie stawia. Airiiki nic zdołały już prze 
niknąć dio świadomości Anity. I choć rozszerzone 
przerażeniem oczy zdawały się przytomnie pata 
rzec przed siebie, w umyśle nie wiązały się po­
szczególne fragmenty otrzymanych wrażeń. Jakiś 
ciemny, niepnzenikliwy tuunain pełzał wśród labi­
ryntów kary mózgowej, odsłaniając jedynie męt­
ny, daleki od rzeczy w isłośm obnaiz przeżyć nie­
szczęśliwej kobiety. .

Meltyska, trawiona niepohamowaną żądzą ze­
msty. dostrzegając to, wyraźnie, pieniła się w bez­
silnej wściekłości, bowiem jej stawa nie były w 
s tamie wy wołać pożądanego wrażenia. Chciała nie- 
tylko widzieć zalękłą, przerażoną twairz znienawi­
dzonej kobiety, lecz przedewszystkiem słyszeć na­
brzmiałe lękiem wymazy żebrania o litość. Chcia- 
ła nasycić swe pierwcltpe; niskie instynkty wido­
kiem upokarzane- złamanej rywalki, czołgającej 
jej się u nóg; chciała nagrodzić sobie to wszystko, 
co w jej mmiemainiu utraciła dzięki Anicie.

Ale spokój pół-omdłenia. jaki po pierwszych 
i hwiiliaich przerażenia ukształtował rysy bladej 
dziewczyny, rozpraszał nadzieje mściwej Ataki 
przypriantaając ją tern saimem o paroksyzm wście­
kłości. Z trudem więc tylko zdołała się powritnzy 
mać, aby z zaciśniętemi pięściami nic rzucić się 
na swą ofiarę i wyładować długo tłumioną nńatui- 
wiść. Mimo to nie traciła nadziei, że kiedy roapo- 
c/ną się straszne torliiury, na jakie skamła Anitę, 
ból i widmo niechybnej śmierci przełamią obecny 
upór, i ona, Arnika, będzie mogła dowołi nasycić taę 
jękami swojej ofiiarv.

-Z
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MOZĘ BYC GORĄCO
Przed 14 - tym lipca we Francji

Całą opinję publiczną we Francji 
zelektryzowała wiadomość, że pułk, 
de La Rooąuc zdecydował w dniu 
narodowego święta francuskiego zmo 
bilizować swą armję i wziąć udział 
w demonstracjach ulicznych. Ukazał 
się komunikat ..Ognistego Krzyża", 
podpinany przez płk. de La Rocque'a, 
zawiadamiający że oddziały bojowe 
tej organizacji zapalą znicze u gro­
bu Nieznanego Żołnierza, poczein 
przemaszerują i rzez ulice Pairyłża. 
Jednocześnie do wiadomości publicz­
nej d 06 zł o. że komendant oddziałów 
bojowych wydał już rozkazy mobi­
lizacyjne. powołujące na dzień 14 
'ipca do szeregów wszystkie oddzia- 
y na terenie całej Francji.

W i ad o m ość ta. zmieniająca w o- 
>!atniej chwili dotychczasowe siano- 
w isko plik, de La Rocque. który je­
szcze tydzień temu zapowiadał, że 
nie weźmie udziału w manifesta­
cjach, gd\>’ zamierza wystąpi-ć na 
widownie tylko wówczas, gdyby ko­
muniści próbowali objąć władzę we 
1'rancji - wiadomość ta wywołała 
popłoch wśród stioaimictw radykał 
ipzcb. rządzących obecnie Francją.

Wypadki przedstawiają, się ie- 
sroźnicj. ie ko mu uiści oddawna już 
zapowiedzieli wystąpienie na ulicę 
swoi h oddziałów szturmowych. Z dru 
giej strony armję płk. de La Rocque 
wesprą oddziały bejowe ..Akcji Frań 
ruskiej”. ..Młodzieży Patriotycznej4’ 
i związków faszystowskich. Rzecz 
jasna, że w tvcn warunkach naj­
mniejsze starcie przerodzi się w groź­
ne rozruchy które stkolei mogą przy­
brać rozmiary wręcz nieobliczalne.

Wobec- liczebności oddziałów siziur 
mowych różnych organizacyj. policja 
będzie bezsilna i rząd mu sialiby zmo­
bilizować wojsko, aby panować nad 
sytuacją. Komuniści bowiem rozpo­
rządzają armją, przeszło 90-tysięcz­
ną, związki faszystowskie liczą około 
50 tysięcy ludzi, zorganizowanych w 
bojówkach. oddziały szturmowe ..Mło 
d.zieźy Patriotycznej'4 mniej więcej 
tyleż. Najsilniejsze są bojówki ..O- 
gnistego Krzyża’ i „Akcji Francu­
skiej” (monarchistów), liczące około 
20Ó.000 ludzi, zorganizowanych na 
sposób w < j ske w y i rozo o rząd za ja­
rych nawet samochodami pancerne- 
mi i samolotami. Sprawność swą od­
działy te wykazały juiż kilka lał te­
mu podczas słynnej ucieczki Leona 
Daudefa z więzienia, kiedy to Dau­
det w ciągu kilku godzin znalazł się 
poza granicami Francji. posługując 
się w ucieczce samolotem. Jeszcze 
silniejsza je«t armja bojowa ..Ogni­
stego Krzyża* 1’. licząca ćwierć iniljo- 
na ludzi, oraz przeszło KM) tysięcy 
sympatyków, zorganizowanych poza 
oddziałami szturmów emi.

Moskiewska ,-Komlsomoliskaja Pnaw- 
da“ w kolejnych numerach z din. 21 i 
22 iz. m. poświęca artykuły wstępne 
obowiązkom męża, komunisty i kom­
somolca, w stosunku do żony i dzieci. 
Dziennik głosi, iż prawdziwy członek 
pairtji nie może, a nawet nie ma pra­
wa być niedbałym lub złym mężem
i ojcem. W tych zaś wypadkach, gdy 
taiki negaitywmy stosunek do rodzimy 
ma miejsce, obowiązkiem partji je^t 
spra*wdlziić 'polityczne oblicze tego 
członka.

Jednocześnie dziennik w numerze 
z dn. 22 z. m. zannieszcza szereg listów 
do ledakcji- jaiskrawo wyróżniają­
cych się od znanych już listów komso­
molców7. którzy eniiu-zjafttyiczmie przyj 
mu ją nowe wskazówki pairtji w dzie­
dzinie organizacji życia rodzinnego.

Autorów listów, wydrukowanych 
22 z. m.. możnaby określić, jako we1*) 
rajszych komsomolcom. Nic zdążyli 
orni jeszcze w yrzec się zasad, głoszo­
nych w okresie pierwszej piatiiiletki.

Sprawność tej organizacji przera­
ziła radykałów w ostatnich dniach 
czerwca. Gdy na posiedzeniu rady 
ministrów Herriot zażądał w imieniu 
swego obozu represyj wobec „Ogni­

Eks.cesa.rzowa Zyta i arcylksŁążę Otto, wobec 
których aufitujacka rada państwowa zniosła 
prawa wyjątkowe, zezwalając na wydanie 

im paszportów a-ustirjackich,

stego Krzyża* 4, jego twórca płk. de 
La Rocque odpowiedział nazajutrz 
■piorunującą manifestacją. Bez żad­
nych widocznych przygotowań, od­
praw. długich rozkazów mobilizacyj­
nych. w ciągu kilku godzin na fermie 
pod Chartes, w odległości 100 km. od 
stolicy zjechało sde około 7000 samo­
chodów. a na pobliskich łąkach sta­
nęło w szeregiach 25 tysięcy szturmow­
ców pod sztandarem „Ognistego 
Krzyża44. Kilkadziesiąt reflektorów 
badało nieboskłon, poszukując nie­
przyjacielskich samolotów7, a w świe­
tle 3€00 pochodni płk. de La Rocque 
wygłosił krótkie girze mów7i en ie. roz­
niesione do ostatnich szeregów- przy 
pomocy megafonów.

.,Ognisty Kr.zyż“ istnieje od lat kil­
ku. Gromadzi w swych szeregach by­
łych wojskowych, przeważnie deko­
rowanych. Od pamiętnych dni luto­
wych rozwój organizacji jest wprosi 
żywiołowy i dziś liczy ona przeszło

O nowe formy współżycia 
w duchu katolickim

W rozmowie ze sprawozdawcą wie­
deńskiej ..Roichloos't” w Wkdiniiiu wy- 
powiedniał ks. kairdynal A. Hloncl, 
wracając z Lubiany, następujący po­
gląd o społecznych pracah kaitolikkich 
sfer w Polsce:

Po odizyskainiu niepodległości zaję­
ci byliśmy przez szereg lad oirganizo- 
wamiiiem hiieirairchjii kościelnej. która 
zwłaszcza w7 dawnym zaborze rosyj­
skim właściwie niie istniała. W owych 
latach mogliśmy się tylko niewiele za­
przątnąć zagadnieniami spolecznemi. 
Aby odrobić to zaniedbanie. spowodo 
wame przez ówczesne stos uniki, utwo­
rzyłem w porozumień i u z Ojcem Św. 
grupę nauk owo pnzygotowan ych fa­
chowców perl naizwą

..RADA SPOŁECZNA
PRZY PRYMASIE POLSKI* 4

a Rada ta jest ściśle związana z moją 
osobą i mami bezpośredni wpływ na 
jej czynności. Jej człoinkowie opraco­
wują cały zakres kaitclickiej socjo­
logii m dwu serj ach pukli kacy j. Jedna 
jest utrzymana na -poziomie nauko­
wym z pnz<<zmaczeiniiem dli a sfer wy - 
kształconych, a druga zaznajamia z 
iemi problemami ludność włościańską 
i robotniczą pnzy pomocy małych po­
pularnych broszur. które pojawiają 
się od czasu do czasu. Ponadto ogła­
szamy konkursy na tematy społeczne. 
Zaipoczafakowamiem pracy, podjętej 
przed dwoma latv. było okazale wy­
danie encykliki • Quadirągesiimo Anno* ’ 
w brzmieniu łacińskiem i polskiem 
a z moją przedmową, w której wyło­
żyłem cele całego prz/dsięw zięcia i 
mój do niego stosunek.

O Polsce tnzeba stale pamiętać, że 
ix;siada ludność w pnzewadize rolniczą. 

Co myślą komsomolcy
o małżeństwie i rodzinie

350 tysięcy ludzi. Płk. de La Rocque 
jest wrogiem republiki i obecnego u- 
stroju, dającego, jego zdaniem, wła­
dzę nad narodem klice bankierów7. Z 
tej samej przyczyny walczy z socja­
listami i komunistami, w których u- 
strojn dopiero naprawdę zapanuje to. 
co się ziwykło nazywać kapitalizmem. 
Płk. de La Rocąue deklaruje się, ja­
ko rewolucjonista narodowy.

Czy rząd zmobilizuje wojsko? Na­
leży przypuszczać, sądząc ze stanowi­
ska sztabu generalnego, że wojsko 
nie będzie użyte do żadnej akcji u- 
liczniej w- dmru 14 lipca.

Wobec tego setki tysięcy uzbrojo­
nych manifestantów zetrą się tylko 
w oczach policji. Przytem nie trzeba 
zapominać, że manifestanci uzbroje­
ni są dobrze. Dziś każda osoiba pry­
watna. zwłaszcza we Francji, może 
nabyć broń wszelkiego rodzaju, nic 
wyłączając granatów ręcznych i ka­
rabinów maszynowych.

Ale także w tej dziedzinie iisrimieją 
liczne zagadnienia społeczne. Przepro­
wadzamy dosyć głęboką sięgającą 
reformę rolną, aile bez w stirząsów. któ­
re nastąpiły w innych krajach. Znacz­
niejszy przemysł posiadamy tylko w 
jednej dzielnicy. kłó-ra w7 porównaniu 
z całością obszanu państwowego jest 
jednak niewielka. Dlatego też kwest ja- 
robotnicza nie ma u nas tej ostrości, 
jak gdzieindziej, a przedewszystkiem: 
polski robotnik nie jest komunista.

STANOWA ORGANIZACJA 
PAŃSTWA

taka', jak ją realizuje u siebie Austria, 
w naszej nowęj konstytucji jest tylko 
z lekka zaizniaćfroma. Mmsimy przedew 
szybikiem przeprowadzić szeroką ak­
cję uświadomienia'- a następnie ipozy- 
skaniia mas- zanim będziemy mogli pod 
jąć budowę oaństwa korporacyjnego. 
Reforma społeczna', tak potrzebna, mu 
si być przedewsizysitkiean w7 ten spo­
sób prizywtowana. że mych oma sie lu­
dzi na obymateli m nomym duchu. 
M usi się obud<zić sumienie społeczne. < 
wyitwonzyć nastirój dla nowych form 
życia państwowego. Jeżeli ludzie czu­
lą się obco w nowych formach, to mi­
mo nowych form nie sa dobrymi obv- 
watelami. Jest obowiąizkiem kaitoli- 
ka. aby się w swem wewnętrznem sa- 
mopocżuciu, w7 swem sumieniu do­
stroił do now ych form. Rozwój ustro­
ju korporacyjinego w Austr ji śledizimy 
z n-ajiw.iękstzą uwagą jako konkretny 
mzór państma stanowego i gorąco ży­
czymy jej. aby swą przebudową u- 
Mirojową szcżęśliwie doprowadziła do 
końca. Czynimy to nietylko my. ale 
cały świał i to z najwiękiszem zaiiinie- 
reso wami em“.

wierzą święcie w dalszym ciągu, iż 
wzajemne stosunki między mężczy­
zną a kobietą nie powinny w niczem 
przypominać stosunku tego w pań­
stwach burżuazyjnych. Właśnie dilate 
go z oburzeniem protestują oni prze­
ciwko wyraźnie burżuaizyjmemu idea­
łowi 'tirwałej, licznej rodizimy, ogłoszo­
nemu ostatnio przez pairiję.

Jeden z autorów. nauczyciel- nowe 
poglądy określa, jako mieszczańskie. 
Instytucja małżeńska przy przywrócę 
ni u jej dawnych form przedrewolu­
cyjnych wydaje się autorowi cięża­
rem, fałszem, a nawet niewolnictwem. 
Inny nauczyciel, wyrażając podobne 
poglądy, uznaje związek małżeński je 
dymie pod wanuinkiem. gdy kobieta 
może wziąć na siebie ciężar życia co­
dziennego. Naijchętniej ożeniłby się on 
z kołchozniczką. lecz obawia się. iż 
•.autfwyfiet nauczyciela* ’ mógłby na 
tern ucierpieć.

Jeden ze studenuów prosi o wska­
zówki partyjne, jak komsomolec ma

________________________________

spędzać czas w towarzystwie komso­
mołki. Inny znowu student pozwala 
sobie tw-ierdizić, iż wzajemna symp&r 
(ja nie zależy od poglądów politycz­
nych, lecz wypływa z pociągu fizycz*  
nego.

List pewnego studenta ostro prote­
stuje przeciwko związkom małżeń­
skim wśród słuchaczy szkół w7yższych.j; 
Twierdz-i on. że życie rodzinne nie da 
się połączyć ani z nauką, ani z pracą 
partyjną. Charakterystycznym jeet 
fakt, iż student ten domaga się rzą­
dowego zaka/zu tego rodzaju związ­
ków.

Z DNIA.
SIŁA OPINJI.

W prorządowym ..Kurjerze Wileń- 
skim!' czytamy na temat obecnej sy- 
i uacj i we wnet rzno-pol i tycznej:

„W otkresńe życia Ma-rszabka. tego wdai- 
kieigro, żywego i w?,pólnego symbolu, jedno­
czącego oipim je dołów i mas. można było 
>fpolkojtnie realizo-wać eilłną politykę bez oba 
wy o naistiroje zbiorowe.., Obecnie jednak 
sytuacja wewuęrftrana uflegla poważnej zmia 
nie. Osoba zgndego Wodiza — pośrednio je­
dlinie im»że odgrywać rolę czynnika ióeo- 
loigiciz.ilogo. Może w ogólmych zarysach kształ 
tować historyczne li®je naszego roziwojiu, 
ar - nie może i nie powinna służyć jako ar­
gument ootaiteczny przy rozwiązaniu codden 
nych zagadnień politycznych. Wydaje się 
również, iż. idea pa-ńistwowości — piękna pod 
stawa istnienia bloku nie jest ma dłuższy 
drstams wystarczająca. Popullainność tej idei 
jest, jak widać z wrażeń tronowych, zbyt 
mało atrakcyjna...

Niewątpliwie bat*to  jedinocze.nia się społe­
czeństwa wokół intre.su państwa, <z pominię­
ciem lóżnic goąpodarczo-marodowościoiwychf 
musi być realizowane nadal. Nasuwa ®ię je 
dnak także potirzeba wytworzenia takiej po­
pularniejszej nadbudówki ideologicznej, któ 
raby mogiła powołać w^jjólny front, jedno­
czący masy w imię idealnego, ale .pasjonują 
cego rzeszę celni “.

Artykuł podkreśla, iż:
„...jeżeli prawdą, jest, że słaby, atakowa­

ny przez paitjc. rząd je.-t klęską dila pań­
stwa. to równ eż ir’ewątp'1 -wcm wydaje się 
i to. źc wlad.za wykonawcza., nie oparta o 
•najść Gejszy kontakt ze sfłołeczeństiweirL, 
nic znająca u samej góry głosów całego do­
łu. ma niezmurnie trudne ; ryzykowne*  wa- 
rumć: rządzenia/’
i zauważa, iż dotąd administracja

....Gzęsito miała skłonność do krótko w żo^c^-,.; 
nej współpracy z ltudźmi o słabych chara­
kterach. którzy dja doraźnych korzyści wy- 
powiadali ^ię za. oficjalnym programem rzą­
dowym. nie rozumiejąc go w gruncie rze­
czy -i n'e posiadając oparcia w zaulaniu o- 
hcwatel1!. Element tego gatunku powinien 
zostać, w przyszłych wyborach kategorycz­
nie wyelimi.nowamy. Szczególnie dzisiaj po- 
ti :eba jest pańetwu nie takiej, czy innej- 
bryiady pseiidozwoln.niilków reżimu, ile lu­
dzi z cha.rakterm i posiadających autorytet 
w postaci współobywatei-i’'.

Czy Z.Z.Z. ogłosi
BOJKOT WYBORÓW?

Od jednego z wybitnych działaczy 
sanacyjnych organizacyj robotni­
czych prasa warszawska otrzymała 
niezwykle sensacyjną wiadomość. O- 
to na kongresie ZZiZ, który odbędzie 
się w dniu 21 lipca ma być -postawio­
ny wniosek o oowstrzymanie się ZZZ 
od wyborów i od kampanji wybor­
czej.

Na ostainiem posiedzeniu zarządu 
ZZZ miało się ujawnić, że większość 
prezydjum tego związku, g.ruip-ujące- 
go w sobie wszysilkie sanacyjne orga­
nizacje robotnicze jest przeciwna 
temu, by ZZiZ wziął udział w wybo­
rach. Inicjatorem wniosku o po­
wstrzymanie się od akcji wyborczej 
ZZZ jest prezes tego związku p. .Ję­
drzej Moraczewski.

W kołach politycznych dużo się 
mówiło w oi-łtaitniicih czasach o rozgo­
ryczeniu b. min. Moraczewskiego na 
uchwalone przez większość sejmową 
ordynacje wyborczą.

Na tern tle w kołach ZZZ toczyła 
się namiętna dyskusja. Bardzo gorą­
ce spory wywołało głosowanie dwu 
o osłów z kół ZZZ za ordynacją wy­
borczą BB. Większość działaczy ZŻZ 
domaga s-ię wykluczenia obu posłów 
z szeregów związków zawodowych.

Te wszystkie namiętne spory ujaw­
nią na kongresie LldL.. którv odbę­
dzie się 21 lipca. Kongres ien zade­
cyduje. czy UdL pójdzie do wybo­
rów. czy też powstrzyma się od kam*  
panji wyborczej.

Duże wrażenie na działaczach ZZZ 
wywołała uchwała rady naczelnej 
PPS, która stanęła na stanow isku boj­
kotu wyborów7.

intre.su
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HUMOR
Hrabia Wojtek

Ziwt.iiy ze swych aksoraiwaganicyj Woj 
ciech Lfczłiędiiwyciki, puzeidisitawiaJąc ruz 
żonie swego znajomego, starszego eme­
ryta. rueki:

Pozwól, Seweryno... to pan X... 
młody, lecz bairdizo obiecujący czło­
wiek... zamierza się starać o naszą Ni- 
neikę...

Gdy emeryt zaniemówili z wrażania, 
Dziediuiszyiciki parskną t śmiechem i za­
wołał na cały głos, klepiąc gościa po 
ramieniu:

— Nic się nie pnzejmuj, przyjacielu. 
To tylko tatki żainł. Ta stara je®i głu­
cha, jąik pień!

Teraz skolei zaniemówiiła pani hra­
bina.

Pułkownik Mycielsiki
W czasach Księstwa Warsaawskiiel 

go dowódcą 2 pułku ułanów był staw­
ny z dowcipu pułkownik Myciielski, 
Humorem swym często rozbrajał Wieł 
kiego Księcia Konstantego, unikając w 
ten sposób wybuchów jego dzikości.

Ra®, po Całonocnej hulance nie tylko 
spóźnił się na pąiradę na placu Saskim, 
ale zjawił się wiprosit z zabawy.

— Co? — wirznsnąi w furji Konstan­
ty, dojmzawszy podjeżdżającego do 
świty pułkownika. — w mundurze ba­
jowym na paradę?
— I tą samą przyjemnością, WXM>ość 

— od|iw<l zimno MycieWoi.
Konstanty, nie mogąc wistizymać 

śmiechu, odwrócił się bez słowa.

Po głośnym procesie Łukasińskiego 
i towairzysżów społeczeństwo polskie 
poczęło bojkotować Belweder. Zwła­
szcza przestano bywać na przyjęciach 
oficjalnych u Wielkiego Księcia, wy­
mawiając się od zaproszeń pod najtróż 
niejszenii pretekstami, zwłaszcza cho­
robą. Skuuikiem tego na zebraniach wi­
dać było tylko mundury. Konstanty, 
roztarty do żywego, często nazajutrz 
PO przyjęciu posyłał do zaprosizonych 
a nieobecnych, lekarza. Wizyty te 
kończyły się najczęściej fatalnie. 
Stwierdziwszy symulację, Konstanty 
b ■/ cóiemonji sypał aresztowaniaiui. 
Nieraz po kilkadziesiąt osób z wielkie­
go świąla siedziało wówczas w podizie 
miąć]. Kościoła Bernardynów.

N i jednym z balów Konstanty 
spostrzegł że Mycielski zamiast tań­
czyć .stoi znudzony pod ścianą.

— - Cóż ty, MycieJski, —- parsknął 
gniey niż-1 - stoisz pod ścianą?

— Wolę, stać pod ścianą w Belwede­
rze. tuz siedzieć pod Bemiuindyniaimi— 
ołrzoki złośliwie pułkownik.

Stary król
Fpzed jyrzĄ ięciieim dworakiem król ru 

muński. Karo! uczy swego syna, woje­
woda-Michała, jak ma się zachować. 
Chłopie- słucha przez chwilę przepi­
sie et 1 ńrty, opisu eeremonji, wreszcie 
jśttKch sic lekceważąco i powiada: 

Bądź spokojny. pajpo! Znam to 
wszyć," dobrze. Byłem wcześniej kró­
luję niż ty.

Któryż król mógłby usłyszeć podtob- 
ńą odpowiedź od swego syna?

Shaw i Sara Bernhardt
Gd\ Sara Ber.nJiaudit po raz pierwszy 

pr>»n iki G. B. S-hawa, zachwycona je­
go '( wcipein, nzetkła:

•— Jest pan jedynym człowiekiem, 
aa którego wywłabym zamąć!

— Proszę pa/Uii — rzeki złośliwie 
Sh;i w—parni jest żydowska. a ja jewłeim 
łotrem. Czy nie obawii<a się painii. że 
z tego nwiierjału mógłby nairodizić się 
Ant \ ("hrysf ?

Przypomnimy przy tej okazji inną 
an gdptę. krążącą o tym samym pisa 
nzu i podobnej rozmowie z Połą Negri, 
która, również oczairowaina błyskotli­
wą imteligeneją amtora ..Matołka z 
Wysp Nieoczeikiwamych“. zawołała:

— Cóż za genjalne dziecko byłoby z 
naszego ma.rjiażu, rozporządza jąc moją 
irodą i pańskim umysłem!

— Obawiam się — odparł ironicznie 
Shaw — że dziecko odziedziczyłoby 
moją uiroi.le i Dani inteligencje... a co 
wówczas?

SŁAWNYCH LUDZI
Hamlet

W brodach odbywały się przedstawię*  
n ia objafzidiowej tiruipy teaibnalnej. Da w a 
no wodewil, w którym, pod koniec tinze 
ci ego aktu- ku wielkiej radości widow­
ni tłuczono lampę.

— Przepraszam — nzeikł pewnego ra­
zu miejscowy kupiec, dostarczający im 
tendenłowi teatru lampy — przepra­
szam sii.ę z panem, ałe poco tłuc te lam­
py? Nie szkoda pymiądae?

— Musi być śmiech na sali —odirzekł 
intenident — pan był kiedy na przed­
stawieniu? Słyszał pan, jak się ludzie 
śmieją z tej lampy?

— Proszę i pana — rzeki z niesmakiem 
kupiec — dwa lada temu tu był pan A 
dwenitowicz, to um grał „Hamleta"- 
lampy nie tłukł i tyż się wszysc-y śmie 
h. Na ludzi, to tnzeibn-o dobry aktor, a 
nie lampy.

Kiepura architektem
Gdy sławmy n.ai!'Z ienc-r. Jan Kiepura 

budował sobie swój wspaniały hotel- 
sam • wlasnoręicizinie zarybił dop plany. 
Ponieważ jednak komisja , biidnwła-na 
wymagała, by plany -budowinii-
cizego z zawodu, znaikamMity mistrz 
zwrócił się z prośbą . do> młodego, 
lecz bardzo zdolnego anehitekta z pro 
śbą o podpisanie planów* w,

— Nie mogę podpisać’a»udizych pla- 
plamów — rzeki budcuwMicizy — ale 
mogę .narysować własne!

I — Doskonale! — zawołał miiistriz. — 
Niech więc pan zaprojektuje plamy 
na podlstaiwie inoićh pomysłów!

— Jakie honora/rtjium przeznacza 
pan na ten ceł?

— Dwieście złotych!
— Dwieście złotych?! Za tę sumę 

mogę najwyżej coś zaśpiewać! — od­
parł architekt.

Rada
Ztwiy z humoru cbiinurg polsku dir. 

M ulewie® iniial raz operować pąęjenito, 
którego ze względu na słabe serce nie 
możną było usypiać. Operacją była 
bolesna, polegała bowiem na ampu­
tacji.

— Parnie doktorze — pytał z lękiem 
pacjent — cizy to będzie barofeo bola-

— No, — odmzekl chirurg — zapew­
ne... ale niec-li aię pan słana podczas 
tego myśleć o ozem Innem.

Tajniki medycyny
Inną ozimowę miał zmarły uiediaw- 

uo. lekarz n«i uikowiec. dir. l.-cki. Od- 
wieidziiiwszy swego pacjenta. spytał 
jeszeze w przedpokoju służącego:

— No i jak tam chory, po tych 
pnosz/kach ?

—Ano, właśnie, tyllko co umarł- pa- 
n,ie doktorze...

— A pociił się. pocił się?
— Pocił, panie dokłortze.
— To dobrze, to dobrże.

Pierwsza polska książka 
ukazała się w Ameryce przed 100 laty

Redaktor „Dzienniką.-Kjedtnac.ze- 
ni.a‘‘ w, Chicago p. M-«&feii»an .zwra­
ca uwagę na ważną rocznicę w dzie­
jach Polojiji amerykańskiej.

„Jest to setna rocznica wydania 
pierwszej polskiej książki w Stanach 
Zjednoczonych. I niechybnie pierw­
szej polskiej książki nfc-egłei półkuli 
amerykańskiej. Byl nią podręcznik 

’Tdig'0, jaki

jach Polonji amerykańskiej.
„Jest to setna rocznica 

pierwszej polskiej książki w Stanach 

szej polskiej książki najralei półkuli

do nauki języka angiell

|fego Królewska Mość uczy się...
Demokratyczne wychowanie króla Piotra

■Strzały , w Marsylji, któfych ofiarą 
obok francuskiego ministra-Barthou, 
padł jugosłowiański król AleksWnder 
I, wywołały gruntowną jąĘpiąąę w ży­
ciu pewnego .małego człowieka. W 
momencie, gdy padły śmięrtelne stnza 
ły, 10-Ietni następca tronu z rodu Ka- 
radżordżewiezów Piotr, Ąj&ry właś­
nie na kilka dni przedtem przybył do 
Amglji, by w tamtejszem koleigjuim 
pobrać wykształcenie, został królem 
14—miii jonowego narodu. Sludja w 
Amglji, których miody król jeszcze 
nie rozpoczął, musiano przerwać, al­
bowiem zwyczaje jugosłowiańskie 
nie pozwalają, aby król mieszkał po­
za Ojczyzną. Fakt, że król liczył za­
ledwie W lat, niczego nie zmienił. 
Piotr II niusiał powrócić do Belgradu.

Opinja publiczna zawsze współczu- 
je, gdy widzi, że ciężka odpowiedzial­
ność spada na barki dziecka. Ludzie 
wspominają historję młodości dziel­
nych młodych mężczyzn, odzianych 
w płaszcze purpurowe z berłem w rę­
ku, siedzących na złotym tronie i rzą­
dzących krajem. Sprawą z. królem 
Piotrem ma się inaczej. Narazie nie 
jest on jeszcze obarczony troską o 
kraj, albowiem rządy spoczywają na­
razie w rękach regencji, którą usta­
nowił w testamencie zmarły król. Re­
gentem jest książę Paweł. Niemniej 
jednak śmierć króla Aleksandra 
wzniosła zasadnicze zmiany w życiu 
jego syna, które młpdy król odczuwa 
na każdym kroku.

Dotychczas wychowanie następcy 
tronu, na życzenie ojca, było wybit-, 
nie demokratyczne i Piotr stykał się 
ze wszystkiemi warstwami na zaba­
wach dla niego urządzanych w parku 
na zamku królewskim w Dewidnje. 
Bywali tam synowie nietylko mini­

dla świeżo deportowanych tu iprzez 
Austrję rozbitków powstania listopa­
dowego ułożył Marcin Rosienkiewicz, 
były profesor sławnego liceum krze­
mienieckiego i sam wygnaniec z zie­
mi ojygystej. Nosiła ona podwójny 
tytuł angielski: „Dialogues to facili- 
tate the Aeąuisition of the Emglish 
Lanźuąge by the Polish Emigrants1', 
oraz polski, jeszcze bez znaków pol- 

strów, wysoko postawionych osobisto­
ści, ale zapraszano również dzieci rze­
mieślników, małych kupców itd. O- 
becnie te rzeczy odpadły, gdyż mło­
dy król niema wiele czasu do swej 
dyspozycji.

Według postanowienia Rady re­
gencyjnej i regulaminu dynastyjne- 
go, król w 18 rota życia staje się peł­
noletni i musi rządzić bez pomocy re­
gencji. Tak więc dotychczasowe dziec 
ko w ciągu 7 lat musi się stać królem. 
Nad zadaniem tem czuwają najtęższe 
głowy kraju. Kierownictwo wycho­
wania i wykształcenia młodego kró­
la spoczywa w rękach znanego pisa­
rza Żivanowicza, który uchodzi za wy 
bitnego fachowca, a równocześnie 
pełni obowiązki starosty.

W ciągu 7 lat studjów Piotr ma 
przerobie gimnazjum oraz uniwersy­
tet tak, że gdy uzyska pełnołełniość 
w 18 roku żyda, pod względem stu­
djów zrówna się z młodzieńcami li­
czącymi 24- 26 lat. Specjalnie kła­
dzie się nacisk. bv sztucznie nie wtła­
czać wiadomości do młodego mózgu 
by nie nastąpiło przeciążenie, które 
w późniejszych latach wydałoby uje­
mne skutki, a ponadto wychowawcy 
muszą zważać, by Piotr już obecnie 
przywykł do obowiązków i przepi­
sów oraz posiadł wiadomości, nabyte 
w szkole, czy na uniwersytecie, a po­
trzebne, by móc rządzić faktycznie, 
a nie papierowo. To też system wy­
chowania, niezależnie od objawów 
czci i hołdu, należnych królowi, z ro­
du Karadlźordlżewiczów, jest bardzo 
surowy.

Nauka trwa codziennie pięć godzin. 
Po zakończeniu lekcji w gabinecie, 
dalsze wykłady odbywają się na świe 
żem powietrzu. Wychowawca z b^z- 

skich, bo tych wówczas niemożliwem 
było dostać, w Ameryce: „Rozmowy 
do ułatwienia nauki języka angiel­
skiego dla emigrantów polskich".

Skromna ta historyczna książeczka 
wyszła z drukarni Jana Youmra w 
FjladeWji i miała służyć za podręcz­
nik w szkółce i^vka angielskiego, 
jaką Rosienkiewicz założył w tejże 
Filadełfji dla swv<?ih braci rodaków. 
Rocznica test to więc podwójna, bo i 
setna rócznica powstania ;pierwszej 
polskiej szkółki języka angielskie-go 
w Ameryce.

Rosienkiewkz książeczką swoją dał 
początek drukowanemu słowu pol­
skiemu w naszej przybranej ojczyź­
nie. Po jego. ..Rozmowach4* upłynęło 
wprawdzie niemal 30 lat nim pojawi­
ły się dalsze polskie druki w Ame­
ryce, ale następnie strumień poWkie- 
go słowa drukowanego potężnieje 
coraz bardziej i płynie ootychczas 
nieprzerwanym ciągiem — dej Be­
że. w jaknajdłuźstze lata“.

Upaństwowienie
„POLSKIEGO RADJA‘‘.

Polskie Radjo, którego większość 
udziałów pozostawała dotąd w rę­
kach prywatnych, etanie się obecnie 
przedsiębiorstwem pańetwowem, gdyż 
na ostatniem posiedzeniu komitetu e- 
konomiczneigo ministrów postanowio­
no nabyć większościowy pakiet alk- 
cyj. W związku z tem ma ustąipić za­
rządca i dyrektor Polskiego Rad ja p. 
Z. Chamiec. Pogłośki, krążące raa te­
mat objęcia po nim tego stanowiska, 
wymieniają dwóch kandydatów, p. 
Romana Starzyńskiego, dyrektora ga­
binetu ministra poczt i telegrafów o- 
raz ,p. Artura Śliwińskiego, b. premje- 
ra w 1922 r. Zmiana ma się dokonać 
w końcu sienpnia po wabieni zgro­
madzeniu akcjonarjuszów. Obecnie 
p. Chamiec wyjeżdża na urlop wypo­
czynkowy, a zastępować go będzie p. 
Roman Starzyński, jako wiceprezes 
rady nadzorczej Polskiego Radja.

Zapisujcie się
na członków LOPP.

niem udają się na spacer do pąrku, 
gdzie nauczyciel zapoznaje młodego 
króla z tajemnicami praw przyrody, 
a równocześnie w swobodnej poga­
wędce porusza teorje filozoficzne, nie 
zapominając bynajmniej o słówkach 
greckich. W ten sposób przygotowuje 
się młodego króla do spełnienia za­
dań, które gó czekają. Piotr jest bar­
dzo pojętny i zdolny i z wielką pil- 
nością oddaje się nauce tak, że w za­
kreślonym terminie trzech lat ukoń­
czy gimnazjum.

Każdy postęp króla w dziedzinie 
nauki śledzi cały naród z ollbrzymiem 
zainteresowaniem, gdyż Piotr jest po 
wszechnic łubiany, jako członek dy- 
nastji ,która kraj oswobodziła spod 
panowania tureckiego oraz dokonała 
zjednoczenia południowo - słowiań­
skich szczepów i jest powołana do u- 
czynienia z Jugoeławji potężnego 
państwa. Naród uważa króla za swo­
ją własność i z uznaniem przyjął do 
wiadomości, że wychowanie kroła nie 
jest jednostronne, gdyż zarówno u- 
mysł jak i ciało otoczono staranną 
opieką. Puipilek narodu oddaje się 
po nauce sportom i ćwiczeniom fi­
zycznym.

Po lekcjach nauczyciel zwraca się 
do króla w następujący sposób: „Wa­
sza królewska Mość, na dziś skończy­
liśmy z łaciną i matematyką, teraz 
trzeba się pobawić". Za chwilę wy- 
jeńdża z żarn ku szofer i niebawem 
wraca, przywożąc gromadę towarzy­
szy zabaw króla, rekrutujących się z 
dawnych jego kolegów i przyjaciół 
szkolnych, którzy nie traktują go wca 
le jako swego władcy, lecz zabawia­
ją się tak, jak na dziedzińcu szkol­
nym,
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URLOP.
Umyślnie n.ie biorę w oudizysłów te­

go tytułu, który jest powtónzeniiem 
nazwy zwaązku zawodowego górni­
ków i metalowców, obchodzącego dtaiś 
uroczyście na> Saturnie dziesięciolecie 
swego ist.nien.iia, piożn<a .już bowiem 
temz mó^vić o pracy potakiieth jako 
ideologjii bandizo rozpowszechnionej, 
przyświecającej już n-ietylko jednemu 
związkowi, ale całym wiełikian ru­
chom społecznym. Idea solidairyizmu 
społecznego staje się chlebem powsze­
dnim szerokich mas i zna.tatzła swój 
copr^wda niejiasno się jeszcze rysu­
jący wywa>z w nowej naszej Konsty­
tucji. Jednii w i-mię zasad chrześci­
jańskiej miłości bliźniego, iinrai, pro­
pagując hasło współpracy i koncenitro 
wania wszystAuch sił nanodru dla do­
bra i potęgi państ wa dochodzą mniej 
więcej do jednakowych wniosków, że 
wałka klas nie rozwiiąże ipaUących 
problemów społecznych i nie przynie­
sie korzyści ewentualnym zwycięz­
com.

Marksizm we wszystkich swoich 
postaciach przecinał społeczność ludz­
ką pionowo na dwa zaiwzięcie z so­
bą walczące obozy: kapitalizm i pirole- 
tarjaif. Czasy jeclinaik zelołiywczego 
kapttafemoi. jaik i czasy bezik.i-yiycz- 
nej wiary w masach w aibsoluimą 
szczęśliwość życia społeczeństwa bez- 
klaisowego przeminęły od dość dawna 
i obecnie jesteśmy świadkami bucze­
nia się świadomości. że potrzebny 
jeet zgoidmy wysiłek wszystkich 
wairstw do ratowania warsztatów 
pracy od zupełnej ich zagłady.

W tej atmosferze układ sił społecz­
nych przybiera zupełnie inine foiray. 
Przekrój społeczeństwa n.ie odbywa 
się już pionowo zgodinie z hasłem 
walki klas, ale raczej poziomo: zaczy­
namy w gospodiairee społecznej war­
tość materjału ludizikiego oceniać nie 
według jego przypadkowej przyna­
leżności klasowej, ale na podstawie 
stopnia konzyści- jaką da je goepodiairee 
narodowej. W psychologji zbiorowej 
spotykamy się z zupełnym niemal za­
nikiem tak bairdizo dawniej poepdlitej 
pogardy do pracy fizycznej i odwrot­
nie nadmiernego wywyższania pracy 
zwanej umysłową, choć była to nie­
jednokrotnie łatwa robola mechanicz­
nie wykonywana, nieiwymaigająca. 
wysiłku umysłowego. Roznimiemy co­
raz lepiej, że dobry inżynier, dobry 
górnik i dobry ładowacz — to jedna 
grupa społeczna- a źli pracownicy 7& 
równo ci przy biurkach, jak i tamci, 
tłukący’ kamienie na szosach, to znów 
odimienna! kategor ja. społeczna. Oto jest 
ten intny, sprawiedliwszy i gospodar­
czo pożyteczny podział społeczeństwa 
nie na zwalczające się Masy, ale na- 
zbiorowiska jednostek- odpowiedzial­
nych za jalkość wykonywanej przez 
siebie pracy.

Oto dlaczego zarówno Związek „Pra­
na PoWka“, jak i inne organizacje pna- 
cownicze, stojące na gromcie solidaryz­
mu społecznego, postawiły sobie za oel 
także podniesienie kwałłilfikacyj zawo­
dowych swych członków.

Dziesięć łat temu hasło walki kfes 
osiągnęło swoje apogeum. W pierw­
szych łaitach powojennych gorączko­
wo reaiłizawano to, co się zrodtziifo der 
wtnieij. jako negacja trwiimhu j-ącego ka­
pitalizmu. Gdy jednak kafpittailizm o- 
słałbł. socjalizm stracił nataratoy punkrt 
parcia, da.jący mu rumieniec życia. 
Marksizm mógł nie bez powoduemtia 
wskazać na to, co jest złe w ustroju 
kapitalistycznym, naitomiaet wiele jego 
poczynań pozytywnych kończyło się 
fiaskiem. Stąd też pochodizi to zdawe-

łoby się ptafnadóksłailine zjawisko, że wie 
lu wytbiitinych przy'wód*ców  socjializim-n 
w ok/iesne buniu. do&zedfezy do wła­
dzy, ptrzeszło do przeciwnego oboztu.

Wtody już gdy jeszcze ze słabych 
siiron mairkFfiizimi nie zdawtamo sobie 
dostatoczmie sprawy- powisit a la „Praca 
Poliska“ głosząca hasło solidaryzmu spo 
łeczinego. Dziś to hasło jest główne w 
państwach zachodmio - euTopejskich i 
stamowi putmkft wyjścia dlŁa*  wiefliu rzą­
dów. Dtie wyłączając polskiego.

Nie jest to dla nas rzeczą obojętmą, 
że idea .Pracy Polskiej**  powstała w 
naszem Zagłębiu, aby się po tem rozsze 
rtzyć na całą Pollskę. Sądizę naiwet, że 
•nie powinino to być obojętne również 
ideowym przeciwnikom tej orgamiizacji

aawodewej, którzy, jeżeli dorośli do 
miama działaczy społeczmych« powimni 
raczej życzkiiwne spoglądać na środowi­
ska i ludtoi. stzjuikajacych sposobu roz- 
wikłamia skompłtlkowamych proble­
mów wi^półżycia.

Jeżeli wolno po tych poważnych wy 
wodiaoh udónzyć w zakońc®emi<u w ton 
żamtoibliiwy, to należy stwierdtaić, że 
każda praca polska i niepolska, aiby 
była prawdtzrówde wydajną, musi mieć 
przerwy w postaci urłlopów. Sądząc z 
dnia, w którym piszę te słowa, lipiec 
nie zapowiada, się uroczo, mimo to je- 
dlnaik trzeba odpocząć i odłożyć pióro 
na cały miesiąc.

Sprawy robotnicze
w Zagłębiu Dąbrowskiem

Jaik jtiż wspominaliśmy w fabryce 
Hulczyńakiego w Sosnowcu istnieje 
zatarg na tle zapowiedzianejj obniżki 
płac akordowych w oddziale Weld- 
mana. Oddział ten zatrudnia na dwie 
zmiany 72 robotników.

Robotnicy, nie zgadzając się na 
obniżenie płac zwrócili się do inspe­
ktora pracy o interwencję.

W związiku z tem wyznaczona zo­
stała na piątek konferencja, w której 
wzięli udział przedstawiciele robot­
ników, sekretarze związków robotni­
czych ii dyrekcji fabrylki. Konferencja 
nie dmła onegdaj wyniku i została 
odroczona do wczoraj.

Wczorajsza konferencja również 
nie dała wyniku, ponieważ przedsta­
wiciel zarządu fabryki nie miał odpo­
wiednich pełnomocnictw a przede- 
w&zystkiem robotmicy nie zgadzali 
się na żadne ustępstwa. Wobec tego 
inep. Rychłowski odroczył konferen­
cję do wtorku. W międzyczasie dy­
rekcja fabryki poroauimie się co do 
zajęcia stanowiska w sprawie zaiar-

KRONIKA

KALENDARZYK

K. Ćwierk.

Nieohiby t»rzętieinie ziomi w Europie,
Cóż mnie te dizisiaj ju« obchodzić może. 
Gdy człowiek wiresizcie jest już na irrlopie, 
Gdzie choe i kiedy pójś<' swobodnie może.
Gzyż je&t s.zc7ęśliiwtsiza dusza od tej, która 
Wolna jeeit cały dzień długi od biura?

łomy niech się tam nad robotą poci, 
Naedh twardem piórem skrobie po papierze. 
Choć serce w nim się młode rozochoci 
I chckiłlb-'- w hisiadh chłonąć wonie świeże, 
Chóołby, mi as: grzebać w wnętrzach 

kałemerzy, 
Leżeć cudownie na rozgraa-nej plaży.

Ktokolwiek tedy wypoczywasz ninie, 
Szczęśliwy jesteś, swobodny jak ptaki 
Patoizysz na rzekę, jaik leniwie płynie, 
Chodzisz na ryby, jagody lub raki. 
Żadna ca rroska snu nie ąpędtza z powiek. 
Słowem, prawdlziwieś sizczęśliwy jest 

człowiek.
Ko-Stek.

(
Tani i pięknie położony 

ZAKŁAD LECZNICZY w 

NAŁĘCZOWIE 
Jedyna w Polsce woda naprawdę 

hypotoniczna.
Ryciałty 3 tygodniowe 220 zł. 

pobyt, utrzymanie, kuracja, lekarz 
W Parku orkiestra Dsieriaaow- 
•kiegfo. — Resrywki. 3716

gu z właścicielami kopalni.
W nadchodzącą środę odbędzie 6ię 

konferencja w sprawie zawarcia umo­
wy z pracownikami dmkawskimi Za- 
głęłńa Dąbrowskiego.

Ponieważ w konferencji weźmie u- 
diział około 100 osób odbędzie się ona 
w lokalu Iz'bv przemysłowo - handlo­
wej w Sosnowcu . Konferencja roz- 
pocznie się o godz. 19.

W kopalni „Renard" w Sosnowcu 
przyjęto w mb. tyigodutu d-o ipiracy 
221 roborników spośród 350, którzy 
dnia 1 kwietnia '•.'b. wysłani zostali na 
urlopy tu musowe. Do dnia 15 b.m. 
mają być przyjęci do pracy pozostali 
robotnicy.

Firma „Etbfes4*,  która jest właścicie 
lem wapienników w Będzinie i zakła­
dów dolomitowych w Ząbkowicamh 
uruchamia t.rzeci piec. W związku 
z tem zostały oofnięte wprowadzone 
urlopy nurnusowe, a niezależnie od 
tego znajdzie pracę jeszcze 15 ro­
botników.

ZAGŁĘBIA
7

Btli

Dziś Cyryla
Jutro Elżbiety

Wschód słońca 3
Zachód „ 19

m. 42.
in. 55.

Gdzie można nabyć
„WIEŚCI ZLOTOWE"?

Widie osób jDwaak-a się dó nas z zatpyta- 
niaimó. gjdtoie można nabyć „Wieści zikżo- 
W'*,  który biędlzńe wyóaiwHłny podicwn? 
Zlótlu j-ulbilleuisizowęgo hamoerslwa w Spa- 
fe. W awjąjakiu z tem wyjaśniamy, iiż w 
ąpnetwiie tej nallktży zwmacać $ię beizpośre- 
dlniio pad nesitępiijąc yim adlresem: Spała. 
ZM hatneersy, Podobóz IH. Referat praso­
wy.
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X REKOLEKCJE ZAMKNIĘTE w Diec 
Domiu Rekolekcyjnym w Częstochowie uil. 
śiw. Błairbwry 45 odbędą się dfla kapłanów 
od' 19 (Meozorem) dó 25 sdenpmiia. Dlia pań 
naiurjzyc-idldk od 27 (wiecz.) do 31 bienp- 
nróa. Zanząd Dłomni prosi o wcześniejsze 
zgłos-zonó.

X LOKATOR W NĘDZY WYJĄTKOWEJ 
Mimo wezwań i opommień niektórzy loka­
torzy zalegają z większą ilością rat 'komor 
nogo, pnzsyczem. jak ^twierdzono, zaległo­
ści te odnoszą się do cizaeu, w którym lo- 
kaitorzy mieli zairobki. W bakiej ąpra«wie 
ukajało się doniosłe orzeczenie Izby Cy- 
wdłuej Sądu Najwy/żsizego (C. II. 1750-34) 
Sąd Najwyżstzy orzekł mianowicie, że lo­
kator nie może zar-łainiać się nędzą wyjąt­
kową, jeżeli w czasie, w którymi popadł w 
pierwsze zaległości czynszowe, miał jesz­
cze pMUcę zaro^jlkoiwą

Wyjazd dzieci
Z SOSNOWCA NA KOLONJE

Onegdaj wyjechało z Sosnowca 76 dńe 
wcaynek w wńóku od 5 do 12 ialt m kota 
nję do Świnmej koło Żywo®. Kotonję zor- 
g*am<i  zo-wał soanowiiedkś oddiział związku 
pr-aęy obyiwialtatakiej kobiet dteięki zabie­
gom wicępn-ezesłki awuążku p. Mkhaftiny 
Komiec.zinłąj i pnzy wydaitaej pomocy uibez 
iptiecwałllnii ąj>ołeczinie>j w SoHnowoiŁ, która*.  o- 
próce pomocy fwimnsiciwej.. udzriellHła porno 
cy nzecrowej przez wypożyczenie naczyń 
kuóhęnfnycih, sienoBków i aipteźki podrę- 
caoej. Dziewczynki pochodzą z nodfcim 
beiandbótaiyah, prze w cżmie z przedimaeść: 
Środhifla i Kom^emlbytnów. Badanie Mka»r. 
i kwa/UMkowiain-ie dteiecd pnzęprowadlzńSd z 
dużym odkładom pracy: Ot. Mdl tok i i Dr 
Lisowska, W lsedbie 76 zinajduje się 16 
dziewcząt z Niwkń. wysłańyth ma koszit 
odldlai>a4ii związk-u pr. oh. kobiet w Niwce. 
Kierowmucz/ką kotanji jest prof. Aniefta 
Lasisołowa. pozatóm opiekę mad dziećmi 
t^praiwąjje killkia członkiń zw. p. dWyw. kolb, 
z Sosnowca.

Dzieci sipędizą nw kołomyi miiesuąc. Gdly 
by Urząd Wojewódzki w Kiielicacb przy­
dzieli id sosoowiedkieanu oddziałowi z. p. o. 
k. suibwemcję, bak. jaik to było w rok>u u- 
biegłym, mło-żjnaiby było wysłać na dmigii 
miesiąc duuigą gimiipę daiewicząit w liiczibic 
około 65 osófc. Jeflt nadzieja, że ta sub­
wencja będzie jesiactze w ciągu bieżącego 
miesiąca .pnzyiznamia i killkadiziie&iąt dziew­
cząt. z majibborższycb rodzin będzie mogiło 
spędzić wakacje w zdrowej. górskiej oko 
licy pod należytą i troskliwą opieką.

---------XX---------

SOSNOWIEC 
TARGOWA 20

TARGI WE 3849

WTORKI 
i PIĄTKI

Tanle artykuły 
spożywcze i inne!

Tani cukier reklamowy

Budowy szosy
DO GZICHOWA

Na dńoóze cło elektrowni okręgowej w 
Miałobądizni dio Gza chow a roboty przy bu- 
dowtie podłoża zosteły już ukończone. O- 
beoniie przystąpiono do układania krawęż 
nlków, a jedlnociz^śnie rozpoczęto układa­
nie n<aiwie:iztilnni z klinkieru i prizypuaz- 
cizalliiiiie zaid wia mtojiiące budowa dlrogi zo- 
srta.n-ie tiłkończooia , a odklianiiie jj do użytku 
nastąpi nieco późniiej.

W każdym ra<zie je®zoze w tym roku 
Zagłębie uzyska duży odcinek d osko małej 
dlnagi, gdyż od ni. Ryfbmj w Pogoni do 
Wojkowilc Kościólloych cała droga obruy**  
rwa »a»wfl-erwohiDię z klinkieru.

---------XX---------

X ILU BĘDZIN ZATRUDNIA BEZRO­
BOTNYCH. Qsif.Mm.io Maigustr^l Będlzi.na 
pnzyjął do pracy nową grupę beardbot- 
nyKh. t-aik, że obeęntie pracuje pnzy ndbo- 

Itach miejskich w Będziniic przeszło 900 
bęztóbortnydb-

X WALKA Z PORNOGRAFJĄ. W ostad. 
n.ivh czasach na rynku wydawniczym po 
jawiło się moc cziasopisan.a krajowych i 
zaigmainiciznjych, o charakterze wyraźnie 
pornograficznym. Wydaw-micitiwia te &ą kn- 
powame przeważanie przez młodzież. Wian­
ka z pornograf ją prowadzona przez wła­
dze. nie może pominąć tego rodzaju wy- 
dawinicifcw. Organizacje pedagogiczne wy­
stąpiły do władz z pnoM>ą o odebranie do­
bitni zaigra<nic<zn.ym wydiaiwnictwom pomno*.  
gra.fi/ iznym.

X Z FUNDUSZU PRACY W CZELADZI 
Z&powfiedzibaina na piątek wyplata piejmię- 
dfcy bezrobotnym, odbędizde się w lókahi 
Fniłmdasziu pracy w ponie/dlziałek.
X OMDLENIE NA ULICY. Onegdaj, 
otbaokizoma workiem kobiecina, idąc ulicą 
Bytomską w Czeladzi, nagie padlła na oho 
dmdk i straciła przytomność. Na widok ten 
przybiegło <ta n/iej kilku przechodniów i 
usiłowało neitycihmiast ją ratować. Kobie­
cina odzyskawszy przytomność przyznała 
się, że od rama nic jestzoze nie jadła i zem- 
dflała z głodu. Zajmuje się handlem su­
kiennych pewtofli. W ciągu całego pr-a«wie 
dnia ndc nie uitargowtała i nie miała za co 
kppić sobie .pożywienia. Nieszczęśliwą ko­
bietą zaopiekowali się przechodnie, którzy 
posilili i pociesayfla ją. Jest to mieszkan­
ka Boibnowmnk.
X SAMOBÓJSTWO ŻYDÓWKI. Onegdaj 
powiesiła się na sznurku we własnem mie- 
sżkainróu w Będlzitude żydówka Starmacha 
Rachela Frydman. Zabiegi celem pnzywó 
cenią do życia dónaitki nie daiy wyników. 
Co było przyczyną samobójstwa niewńn- 
dtaflLO

gra.fi/
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Akcja ratunkowa na kop. Reden
Zwierzęta przeczuwały katastrofę

Reden w
nie uległa

itagiu i kłę-
dymu bu-

za-

czenie. Niewykluczoną jednak jest 
rzeczą, że pogląd tego wybitnego fa­
chowca spraw górniczych będzie taki 
sam. jak i wspomnianej konferencji, 
co potwierdziłoby, że obecnie stoso­
wany sposób zduszenia ognia jest je­
dynie możliwy w tych warunkach.

DOCHODZENIE SĄDOWE.
Obecnie, niezależnie od władz gór­

niczych, w sprawie pożaru prowadzą 
dochodzenie władze sądowe. Przy 
sposobności trzeba jeszcze wspom­
nieć o 16 koniach, które znalazły 
śmierć w podziemiach Skutkiem wyni­
kłego pożaru.

NIEZWYKŁE PRZECZUCIE 
ZWIERZĄT.

Otóż wiadomą jest rzeczą, iż czy to 
przed katastrofą na okręcie, czy też

Sytuacja na kopalni 
czwartym dniu pożaru 
żadnej zmianie.

Pożar trwa w dalszym 
by czarnego, gryzącego 
cha ją z szybu wydobywa inego, 
snuwając okolicę na dużej przestrze- i 
ni nieprzyjemnemi wyziewami. Skut­
kiem wiatru południowo-zachodniego 
dym ten dokucza tylko małej liczbie 
mieszkańców Redennt, gdyby bowiem 
był wiatr wschodni, cała Dąbrowa 
zostałaby sipowita czarną powłoką 
gryzącego dymu.

Słowem dół się pali nadal, a jedno- ' 
czeenie, stosownie do powziętej de­
cyzji, na powierzchni prowadzone są 
roboty, mające na celu szczelne 
zamknięcie otworów trzech istnieją­
cych szybów i pochylni, aby przez 
uniemożliwienie dopływu powietrza 
na dół spowodować zduszenie roz­
szalałego w podziemiach kopalni po­
żaru.
ZAMYKANIE WYLOTÓW SZYBÓW.

Najpierw więc zamyka się wyloty 
szybów, przez które powietrze wcho­
dzi do podziemi, aby tym sposobem 
spowodować zmniejszenie się poża­
ru wewnątrz kopalni i ograniczenie 
dymu, nieprzerwanie wydobywające­
go się szybem wyciągowym, co niesly 
chanie utrudnia założenie na 
wierzchu t. zw. bona, zamykającego 
otwór szybu.

W danym razie bona te, z uwagi na 
oożar zakłada 3>ę na belkach że­
laznych. na których układa się deski, 
.poczem sypie się ziemię, zmieszaną z 
nawozem i w rezultacie powstaje w 
szybie korek lub czuip, długości kil­
ku metrów, zatykający szczelnie wy­
lot szybu.

Praca przy budowie tych bon pro­
wadzona jest bez przerwy i prawdo­
podobnie w nadchodzący poniedzia­
łek zostanie ostatecznie zakończona.

OKRES WYCZEKIWANIA.
Później nastąpi długi okres wycze­

kiwania, (podczas którego będą co­
dziennie robione analizy powietrza z 
dołu, czerpanego przez ruirki umoco­
wane w bonach i kiedy dopiero bada­
nia wykażą zmianę składu- powietrza, 
wtedy będzie można przystąpić do 
stopniowego usuwania bon i badania 
wnętrza kopalni.

Tle to wszystko zajmie czasu, dziś 
absolutnie nie można ustalić. Jedno 
jest tylko pewne, że są to sprawy, 
wymagające dłuższego, niekiedy wie­
lomiesięcznego czasu.

TRAGEDJA ROBOTNIKÓW.
Rzecz znamienna, że wiadomość o 

pożarze wywołała wśród robotników 
kopalni, otrzaskanych z różnemi nie- 
beapieczcristwami, wTażemie, nie wię 
ksze. niż spowodu innej jakiejś ka­
tastrofy, dopiero Hiobowa wieść o 
dekowaniu szybów, sprawiła ogromne 
poruszenie, gdyż każdy z nich dobrze 
wie, że przez zamknięcie szybów ko­
palnia zostanie na dłuższy okres cza­
su unieruchomiona i stracą oni i tak 
już minimalny zarobek.

Dodać należy iż zarząd kopalni ro­
bił wszystko, co było w jego mocy, aby 
zażegnać grożące niebezpieczeństwo 
i pożar ugasić. Świadczy o tem, mię­
dzy innemi. fakt zwołania konferen­
cji, na którą, prócz naczelników obu 
urzędów górniczych, zaproszono wie 
lu wytrawnyah fachowcńw górni­
czych z całego Zagłębia, gdyż cho­
dziło o wynalezienie jakiegoś środka 
zaradczego. Wynikiem konferencji 
była decyzja niezwłocznego zamknię­
cia otworów prowadzących do pod­
ziemi.

WEZWANIE. UCZONEGO 
EKSPERTA.

Jak się dowiadujemy, naczelnik o- 
kręgowego urzędu górniczego p. iuż. 
Zawadzki zwrócił się telefoniczne do 
prof. akademji górniczej w Krakowie 
Ulż. Budryka z prośbą o przybycie 
do Dąbrowy i zbadanie, czy nie uda­
łoby się jeszcze w jakiś inny sposób 
ugasić pożaru i uratować kopalni.

Rzecz zrozumiała, że opinja znane 
go profesora będzie miała duże zna­

Jak już nadmienialiśmy, (przed kii 
ku dniami został oddany do użytku 
publicznego basen kąpielowy urzą­
dzony w parku miejskim na Zielonej 
w Dąbrowie.

Początkowo przypuszczano, iż z u- 
wagi na dość dużą odległość basenu 
od miasta, no i .pobieranie oipłat za 
korzystanie z kąpieli, frękwencja ką­
piących się będzie mała.

Tymczasem okazało się, że mimo 
wszystko basen cieszy się dużem po­
wodzeniem, igdwż wiele osób, które 
obawiały się kąpać w rzece spowodu 
zanieczyszczenia wody, lub też ze­
tknięcia się z. nieodpowiedniem to-

przed trzęsieniem ziemi, lub innym 
kataklizmem, a na wojnie np. przed 
atakiem gazowym zarówno zwierzęta, 
jak i ptactwo instynktownie 'Przeczu­
wa katastrofę i stara się schronić w 
bezpieczne miejsce.

Tak było i na kopalni Reden, kiedy 
b wiem wyprowadzono ze stajni na 
dole konie do pracy, okazywały «ne 
teki niepokój i zdenerwowanie, że 
zwróciło fa> ogólna uwagę, a po uiply 
wie kilku godzin okazało się, że 
niepokój zwierząt był uzasadniony.

Kiedv już. po wybuchu pożaru prze 
prowadzono konie w bezpieczniejsze 
miejsce, stwierdzono, że zebrały się 
tam również przebywające w podzie 
miach szczury, które instynkt skie­
rował lam. gdzie narazić nie grozi im 
niebezpieczeństwo.

Tragiczna śmierć dwóch chłopców
Przewrócona przez wiatr szafa zabiła chłopca

W uh- piątek wydarzyły, się w Za­
głębiu Dąbrowskiem dwa tragiczne 
wypadki, których ofiarą padli dwaj 
paroletni chłopcy.

Jeden z wypadków spowodowany 
został brakiem odpowiedniej uwagi 
ze strony rodziców, ńą co niejedno­
krotnie zwracaliśmy uwagę.

Mianowicie trzyletni chłopczyk Zdzi 
sław Krzywański, zamieszkały z ro­
dzicami na kolonji „Dziewiąty" w Go 
lonogu. wyszedszły z domu udał się 
na tor kolejowy, gdzie bawił się, nie 
zdając sobie uwagi z grożącego m>u 
niebezpieczeństwa.

W pewnej chwili, gdy chłopczyk 
przebiegł pirzez for nadjechał pociąg 
i dziecko znalazło się pod kołami wa­
gonów, ponosząc straszną śmierć

Zła przemiana materji jest często przyczyną wielo chorób
(kamienie żółciowe, arkretyzm, lachias, choroby akóry), kuracja ziołami CHOLEKINAZA 
H. Niemojewskiego potęga na pobudzeniu wątroby do normalnej czynności i reguluje 
prtemianę materji. 5428 Broazury bezpłatnie-

Rozpacz rodziców po stracie dziecka 
nie ma granie.

Drugi śmiertelny wypadek, wyda­
rzył się wśród niezwykłych okolicz­
ności w Sosnowcu.

Podczas szalejącej onegdaj wichu­
ry w Sosnowcu bawił się na balkonie 
domu nr. 5 przy ulicy Sienkiewicza 
pięcioletni Icek Glitman,

W pewnej chwili wskutek gwałtów 
nego wiatru z,ostała przewrócona sto­
jąca na balkonie szafa, przygniatając 
swym ciężarem dziecko.

Po podniesieniu przewróconej sza­
fy wydobyto spod niej nieprzytomne­
go chłopca.

Pomimo natychmiastowej 
lekarskiej dziecka nie udał 
wrócić do życia.

Pływalnia na Zielonej 
cieszy się powodzeniem

warzystweiu, bardz-o chętnie korzysta 
właśnie z basenu, mając .pewność, że 
tutaj nie spotka go żadna nieprzy­
jemność, lub utrata garderoby.

Również i pleć piękna, która po­
czątkowo stroniła od basenu, z<aczyna 
coraz liczniej zjawiać się w pływal­
ni, gdzie dużem powodzeniem cieszą 
się korkowce, z których korzystają 
nieiu/miejące pływać panie.

Słowem, ruch wr basenie jest stosun­
kowo duży i sądzić należy, iż stopnio­
wo pływalnia dostatecznie się s»popu 
laryzuje i będą z niej korzystać licz­
ni mieszkańcy nieiylko Dąbrowy, lecz 
i okolicznych miejscowości.

Sport . WYCHOWANI J?

Dzisiejsze imprezy sportowe
W Zagłębiu Dąbrowskiem

Dzisiaj odbędzie się w Zagłębiu Dą- 
browskiem szereg spotkań piłk&rekich.

Najcie»ka Wiszem bezsprzecziiiie bę- 
dłziie spotkanie o mii&Łrzostwo okręgu 
kieleckiego między C. K. S. — a R. K. 
S. Mecz ten rozegrany zostanie w Cze­
ladzi. W przerwie meczu odbędzie się 
bieg lekkoatletyczny na 1500 m.

Zawody prowadzić będzie sędzia 
wyznaczony przez okręg.

Początek meczu o godz. 6 popol. 
Jako przedonecz rozegraaie zo-s>tan.ie 
spotkanie drużyny Ib C. K. S. z mi­
strzem grupy kl. B Czarnymi.

W Sosnowcu Unija rozegra mecz itr 
warzy^ki z Turystami klubem A kla­
sowym z Częstochowy. Mecz ten pro­
wadzić będzie p. Grabowski: rezerwa

iJiijli grać będzie z Brygadą Stazemie- 
szycką; sędzia p. Stolarski.

Na Niemcach Zew rozegra towarzy­
ski mecz z K. S. Szopienice 24. Sę­
dziuje p. A. Trzmiel.

W Niwce Strzelec rozegra koleżeński 
mecz z R. K. S. Biała Przemaza z Ję­
zora. Początek zawodów o 17.30.

Na kortach tenisowych Unji sekcja 
gospodarzy gościć będzie 06 Mysłowi­
ce z którym rozegra zawody o mistrzu 
siwo kl. A okręgu śląskiego.

---------XX--------

ŚLĄSK — POLONIA

Zarząd ligi wyznaczył ponowny ter­
aniu unieważnionego w swoim czasie 
sjuutkania ligowego Śląsk — Polonia.

I Iwonicz - Zdrój I
MIŁY ODPOCZYNEK — 3813 B

SKUTECZNA KURACJA K

Mecz odlbędizie snę w dniu 28 lipca na 
boisku Śląska w Świętochłowicach 
Pierwsze unieważnione spotkanie wy­
grali jak wiadomo ślązacy w stosun­
ku 2:0.

------xx------
Motocykliści

NA ZLOT HARCERSKI
W myśl kalendarza aportowego P. 

Z. M. klubowi motocyklowemu w Dą­
browie pnzypadł zaszczyt zorganizowa­
nia wycieczki do Spały na Zlot harcer­
ski.

Zarząd klubu dąbrowskiego zwraca 
się tą drogą do wszystkich klubów mo­
tocyklowych, zrzeszonych w okręgo­
wym Związku motocyklowym o poda­
nie ilości członków, życzących sobie 
wtaiąć udiział na maszynach w wyciecz 
ee, a to celem ewentualnego zarezerwo 
wania kwaiter w S.pale. Wyjazd z pła 
cu „Karpat" w Dąbrowie nastąpi w so­
botę dnia 13 b.m. o godz .15.

Listy członków uiprusza się nadsyłać 
do dnia 9 bm. do sefaetarjaitu klubu 
ul. Sienkiewicza 3 w Dąbrowie.

NAJNOWSZY MODEL ROWERÓW, 
sprzedawanych obecnie w Anigliji. Rowery 
te mają się odznaczać szybkością i wygodą

Złodzieje na plebanji
W STRZEMIESZYCACH.

Oneigdajazej no y ndez.tiami sprawcy w la­
li l.tlli się na plebamję w Strzemieszyciaoli.

Złodiaicje diosit,ad'i s«ię pnzeiz okno do miA- 
sziktainia księdza proboszcza Rogoyskiego. 
■k/tóre sipilądrowiati. Lup właimywacay był 
niewielki, bowicmi zabrali tyiUko kilkana­
ście złotych oraiz różne dR/oia.zigj.

Kraidlaież wpostuzeżono rano i aaiwd-ado- 
miiouo o tem niezwłocznie policję, któną 
wszczęta cfochodtoetnie.

---------XX —____________
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kierowniku! Nasza registratura 
niema się już gdzie pomieścić. Gz” można 
Zdjji«zOzyć liwty, leżące u nas dłużę.) niż 20 
lat?

— Dobrze. zga lizani się. Alle trzeba naj­
pierw porobić z nich dokładne odpisy.



'NfN. 182. .KTTRJER ZSCHCttSW'’ nTerfzńela 7 łitpc* T955 roku. 7.

PROGRAM RADJOWY
kcNCERT KAMERALNY ZE LWOWA.
•ton<ate na wtolio<nicz£flę i foricipiain J. Hwre- 

g-o, mało znanego u na*  firawciu®kiego kom­
pozytora. należ' do najceillniietjĄzyiah dzieł 
literatur? mijizyczmej kameralnej. Phnm-a w 
»m.$lodMce. zajmująca siwą hamno-nj^ i do- 
'konała fakturą, wykasuje wybitnie cechy 
duciha frauciuflknego. odznaczającego yię do- 
skanalem zharmotnizowamiem w^izvstlkich wa 
larów i ich bezwzigliiędną przejrzystością. 
v\ 'komawraon-i tej eoma-fy w din. 8 bim. o g. 
17.40 b<ylą znani mtuflsycy lwowscy: prof. D. 
OaiweojMrweki i dir, Ediwaird Stejnlberger.

AUDYCJA SŁOWACKA.
tffitoresują/cą będzie a.udyęja,, tiraineini iłowa­

na z Krakowa dnia- 8 hm. o godz. 20.10. Za- 
po®nainjy się w niej bowiem z mało narai 
dotATckcizas znaną muzyką Słowaków, kitóra 
-wykafce zapewnie niejedno podobicńsitiwo i 
niejeden rys chairakteryistyczny także dila 
muzyki ludowej polskiej, jak wogióllę dla 
miiiizrlki rioiwiańistkńej. Audycja obejmie li­
twory tortępiainowe i pieśni i poprzedzona 
będ®ie słowem wstęipin.ean.

NIEDZIELA 7 LIPCA.
8.30 Awudyma poranna. 10.00 Koncert po­

pularny (płyty). 10.30 Transmisja nabożeń­
stwa z k/lasiztoru OO Era<nciazflca>nów w Pa- 
newnikach-Ligocie. 11.57 Syginął czasu, hej­
nał. 12.05 „W ognistej Andaluzji4' feljeton 
wv«4. red. ZdawAnw Kleszczyńsiki. 12JO Po­
ranek muizyczmy. Wykouaiwey: ork. sytm■ 
PR pod dyr. J. Ozimińskiego i Wiktor ja 
SYwa-ncizewiska—śpiew. 13.00 Teatr wyobraź­
ni nadaj e fragment słuchowiskowy z dra­
ma u Wiktora Hugo „Hermami" w opracow. 
Romana Zrębowiozą. 13JO C. Gofdimark: 
..Wesele wiej«k.ie‘‘ symfonjja w wyk ork. 
i»ymf. PR pod dyr. J, Ozimińśkiego. 14.00 
Koncert or%iMtey dętej Towarzystwa mu- 
z^ezniego „Hejual* 4 w Jaworznie pod kier. 
Romana Czaipurty. 15.00 „0 chorobach ziem­
niaków i ich zwalczaniu — insp. Ryszard 
Pilfl. 15.10 ..Gitary hawajskie i liarmonja**  
(płyty). 15.22 Co słychać na Śląsku**  opowie 
rad. Stamitdaw Koszycki. 15.35 Walce w wyk. 
orkiestry Dajoa Beli (płyty). 15.45 „Nowo­
czesne potplony**  pogadanka rolnicza ■— Jó­
zef Zd.zienaificlki. 16.00 Utwory fortepianowe 
kntnupozytorów polskich w wyk. Maryli Jo- 
narówmy. 16.30 Utwory na cytrę w wyk. Zo- 
fji Zjózietnmick i ej-Ber garowej. 16.45 „Typy 
powóeści egzotycznej“ ?wfldc literacki wygł. 
dr. Włodzimierz Jamipolski. 17.00 „Dla na­
szych letmńk i uzdrowisk'*  koncert w wyk. 
me'- : orkiestry PR pod dyr. Zdzisława Gó- 
rz yńekioffo z ud ziałem Ireny Karski ej-Łu- 
c?vńf<kiej—śpiew. 18.00 Transmisja z obozu 
(pr-zygpoeobienia wojskowego męskiego w 
riaseczmej —- sprawozdawca prof. Rudolf 
toa,oek. 18.15 Gouinod: Muzyka baletowa z 
op. „Fatufcl* 4 z płyt. 18.30 „Cała Polska śpie­
wa “ audycję prowadzi dyr. B. WaiMek-Wta- 
lewłdći. 18.45 ..Podtóż. wagonem motorowym 
i samolotem'*  reportaż wygł. St. Dzikowska. 
10JO Koncert rekilamowy. 19225 ,.Berv i boj- 

•k. Śląskie*  Karlik z Kocy.ndra.. 19.50 Biu<ro 
slajdjów rozmawia ze sluchaazjami PR. 20.00 
„Pjiksudiśki. retaliizator Niepodległości**  odczyt 
wygł. dir. W. Lifpińrki. 20.10 Goldunank: Kon­
cert jkirzypoowy a-moll w wyk. Bronisława 
Gśmtpfla z tow. orłk. PR pod dyr. Grzegorza 
l itełbergia. 20.45 „Wybrane myśli Józefa Pi-ł- 
*ud*kieg'O* ‘. 21.00 Trio wokaHine: M Ka.rwow- 
aka—sopran. Janusz Popławski—te.noT j Ta­

deusz Lucza-j—-bas. 21.30 „Na wesołej lwow­
skiej fafli-*,  22.00 Wiadomości ąportowe. 22.20 
..Naaza marynarka gra14 looincert w wyk. o-rk 
maurywtrki wojennej w Gdyni. 25.05 „Wie­
czorem tańczymy**  (płyty). 25.30 Koncert 
muzyki •tamecznej.

Si OLKUSZA
——Mig———milll-Kl iKW—

..ORZEŁ" — Pojedynek kobiet.

OSOBISTE. Kierownik olkuskiego o- 
*'’otlika zdrowia. d'r. Kubista, z din. 5 bm. 
rozpoeaął 4-tyg. u-rlop, kitóry wykorzysta 
przez wyjazd n« kurs Roont.golio<iozniy 
Jo Warszawy. D-na Kabstę zastępuje dr. 
Chudoba z Krakowa.

„ŚWIĘTO GÓR". Pod pnzewodiniiCWem 
p. starosty Gliszczyńskiego, odlbylo się 
onagidlaj posiedzenie kom. „Święta Gór“, 
w krtóuago skład weszii: p -starosta Gli- 
-aozyński, jako przewodniczący i pp. Sta 
nislaiw Lipka, prezes olkuskiego kolą 
P. T. T., ora.z agronom powiait. Mairjain Pa 
tanki, jako Członkowie. Komitet niamaizie 
apecjainęgo obchodu na terenie powiaitu 
otbhodzać w tyim noku nie będssie, nato­
miast udziela wszelkich in fottmącyj w 
spnwwie wyoietoek do Zakopanego w cza­
sie od 4 do 11 'blm. Poza toni kom. siptze- 
dlaje karty nezestnictwa po ził. 3 i żetony 
po 35 groszy. Zniżka kolejowa indyiwii- 
dnalkns do Zakopanego wyinosi około 70 
pn*.  Wszeihkie informacje i karty uozest-

niotlwa u pp. Łapka (falbrytka „Olkusz" i Pa 
torelkiegio (Urząd rozjemczy) w Olkuszu
X ZABAWY. K«iH. Stiwo. Mtodiz. M<?sk. 
w Witeradowie (pod Olkuszom, urządza 
dzisiaj poippł. zaibatwe taneczną. Zw. rezer 
wiisttów w tej samej miejscowości, urządza 
tówtnież talką samą ząibaiwę. Koło LOPP w 
HaibszŁyinie uuządlza dzisiaj lipcówiką w n- 
roezystym zaimku rabszły ństóm.
X JAGLICA W OLKUSKIEM. Dzidki u- 
rolehomieniii ekąpozyftiur ośrodków zdro­
wia, lakorize tych ośrodków wykrywają 
na terenie powiatu ni. in. masowe ohoroŁy 
oazu, t. zw. jwgftica;. W poprzednim iygod-

Skarga na feldmanowców
złożona przez zwolenników Kowalskiego

Walki wewnęnrzne wśród mariawi­
tów nie nstaiją. Część sekciaaizy nie 
chce uznać narzuconej mladzy Feld­
mana*  i jego sztabu. W poszozególriych 
skupiskach setkeiarisiwa. dochodizii na 
tam tle do a.wainiuir, a nawet do krwa­
wych bójek, jak ostatnio nip. w Ra- 
dzymiiniku w powiecie płońskim.

Zwolennicy Kowalskiego wywtosowa" 
li w astaitniian diniiach obszerny nwmo- 
rjał do miinietira' spinaw wewinębrznych 
o interwencję. Domagają się, by r'eą<l 
mziąl ,,m obronę marjiuoityzm przed 
sektami feldmanomcóm" i by zabronił 
feldimanowcom używatniia na®wy ,,ma­
riawitów", ponieważ ,,połamali śluby 
i przysięgi zakonne, wypaczyli diicha 
m-airjaiwityizmiu, niech więc starają się 
o legalizację ewej sekty pod nową na­
zwą".

W „deklaracji" tej uitirzymują. że 
„Filip ł eWimain niepra>winie wznowił 
pirooes przeciw arcybiskupowi M. Ko­
walskiemu i podstępem i gwałtem roy 
miózl go do Felicjanoma, gdzie jest 
pod kuratelą fizyczną i moralną trzy-

NA KANWIE

IDJOSYNKRAZJA
Pan Władysław Sitko, jak przystało 

na solenizanta, urżnął się 27 ubiegłe­
go miesiąca tak. że mógł jedynie „stać 
w kącie na uiscuich". Mimo to, uważa­
jąc. że w tym uroczystym dniu wol­
no mu znacznie więcej — w wesołych 
podskokach wybiegł na ulicę.

Przypomniały mu się dawne dobre 
czasy, kiedy jako młode pachole cze­
piał się tramwajów i płatał tysiące 
podobnych, wesołych figlów. Zaozą je 
więc i tenaiz. Pierwszy jednak zairaiz 
skok na bufor tramwajowy skończył 
się niefortuin/niie.

Pan Władysław legii na jezdni i 
smacznie zasnął. Spowodn jednak oży 
wionego ruchu w tern miejscu, a było 
to przed dworcem policjami nie zgo­
dził się na direemke pana Władysława 
na ulicy i zaproponował mu wygodne 
lokum w komisariacie.

Pan Władysław oponował energicz­
nie. Dał się wprawdzie sprowadizić z 
jezdni, ale na chodniku legł natych­
miast i przeraźliwym głosem ipoozął 
krzyczeć: „wody! wody!"

Wydawać się mogło, że biedny 
człowiek wodą chce się ratować or! 
zemdlenia, które mu grozi lada chwi­
la. Z drugiej strony, silny, o barwie 
zachrypniętego metalu głos, nie świad 
c.zył wcale o wycieńczeniu jego posia­
dacza.

W każdym razie widać było, że 
|zan Władysław nie ma w najbliż­
szym czasie zamiaru podnieść się z 
chodnika.

To nieubłagane stanowisko zmu­
siło policjanta do wezwania dorożki. 
Ponieważ solenizant odznaczał się 
wzrostem okazałym, policjant poprosił 
dorożkarza o pomoc przy załadowa­
niu do go wehikułu.

Gdy dorożkarz pochylił się nad (pa­
nem Władysławem z,aealo coś nieocze­
kiwanego. Pan Władysław rykną 
przeraźliwie:

— D.ryndziarz wont! Nie ruszać 
mnie! Ręce przy sobie.

T chory, błagający przed chwilą o 
wodę człowiek zerwał się szybko z 
chodnika, krzycząc:

— Ach ty za kantair szarpany dzie­
li worku, kogo ty chcesz na dryndę za-

nću wykryto 126 wypadków jaglicy, w u- 
biegłym zaś około 100 wypadków prze­
ważnie wśród dtaiatiwy.
X BEZPŁATNE BADANIE DZIECI. W 
przezkszkolaoh prowadzonych przy ko­
łach gosp. wńejsk. w Dobrej, Wierzibiey i 
Żamnouwu, kierownik ośrodka zdrowia w 
Pifeoy, dlr. Kański bezpłatnie bada dizdeci.
X ŚMIERĆ POSTRZELONEGO W LE- 
SIE. Póełmzolony w t. zw. „Czarnym le­
sie'1 w okobcy WoHbromia przez piralkty- 
keinlta Józefa Cesarza. — Fnameiszek Duch, 
o ozem dionosiłiśiny- waaoraj, zmnl w szpi­
talu olkuskim w din. 5 bm. popołudnin.

many",-że .tenże Filip Feldman sta 
ta się zagarnąć i przepisać na swoją 
własność fundacje i majątki sióstr i 
ludu mairjawickiego wbrew intencjom 
ofianodawców". Twierdzą też, że 
•.Felćrmamowcy to nie są reformatomzy, 
za jaikich się podają i obłudnie udają 
wobec władz Rządiu Polskiego, lecz są 
zakapturzeni buntownicy przeciwko 
wszelkiej władzy"—

Wdalezym przeciągu przestrzegają 
ministra, by zajął się działalnością 
Feldmalna, „gdyż inaczej wallki reli­
gijne mogą, się rozognić i dojść do nie­
bywałych ekscesów, skandalów i bó­
jek w kościołach".

Memorjał swój kończą „jak najuro­
czystszym" protestem przeciwko wy­
właszczaniu ich pfz-ez Feldmana z ich 
(prywatnej i publicznej własności, prze 
ciw wyrzucaniu ich ne bruk przez 
Feldmana z ich domów, kaplic i ko­
ściołów, które oni sami ufundowali i 
wybudowali, protestują wireszie prze­
ciwko temiu^ że „feldmanorocy sekcia- 
rze otrzymują prawa i przywileje"....

ładować? Oyyszem, pan władiza ma 
prawo każdego jednego pijanego an- 
kohołika za krawat wziąć i do mamma 
zajpiowadizić, ale sałata nie!

Panie właidtouchna koohany, ja pój­
dę o własnej sile... ładna pogoda... cie- 
płućko... iprzeidiziemy... jak dzieciak 
dsm się zamknąć... i szelki oddam i 
krawat... chociaż to prezent od Józia... 
i wody nie chcę... i pieca nie rotzbio- 
rę... ale niech dryndziarz idzie paszol 
wont stąd!

Z temi słowy pan Władysław rzu­
cił się w stronę oczekującego dal­
szych dyspozycji dorożkarza. Poji- 
cjawt zatrzymał solenizanta, a doroż­
karz wskoczył na kozioł, mimo to, roz­
drażniony Władzio nic mógł się opa­
nować.

— Niedoczekanie jego, sieczką kar­
mionego żłoba, żeby taki chomomt 
mnie miał do komisariatu wozić... Jó- 
zioby (ego nie przeżył... jaikby się 
dowiiedizśał... To byłoby za p<rzykr>e...

Na wspomnienie tajemniczego Jónia 
pan Sitko zalał sie łzaimii i jak sknzyw 
clzone diciecię. d>a.ł się prowadzić do 
komisariatu. Przed bramą zaitirzymał 
się i zauważywszy, że dorożka jedizie 
za niim wślad. krzyknął raz jeszcze 
rozdzierająco:

— Dryndziarz. wont!
Chciaił nawet wystąpić czynnie, ailc 

policjami przy |x>mocy kolegi wciąg 
nął go do bramy.

Zawarły się za nitm winzeciądize ce­
li. Znużony wędrowiec padł na po­
słanie i odrnzu usnął.

A tymczasem policjanci głowili się 
nad lem. d-laczego pan Władysław 
nie diał się dotknąć dorożkairzowii

Przypuszczalne- że był to rzadki wy­
padek indijosynkrazji komunikacyj­
nej. Są ludizie, którym po zjedzeniu 
poziomek występują na skórze wy­
rzuty w kształcie tego owocu. Kto 
wie. może na ciało nieszczęśliwego so­
le ni za n ta. po dotknięciu przez doroż­
karza występują wizerunki podków, 
albo latarek z numerami.

Pov6zechue za interesów a o i e zaspo­
koił nazajutrz rano pam Władysław, 
który oświadczył, że jest zdrów, jak 
ryba, żaieLnej indijosynkrazji nie podle­

ga, tylko poprosi u jako kierowcy po­
jazdów niocliariiicznych czyli szofero­
wi nie v ypadało mu zajeżdżać przed 
komisarjat dorożką.

Fo ten) wyjaśnieniu rozstano się 
z nim życzliwie, jakkolwiek czeka 
go rozprawa w sądizie sitairościńskiTn. 
Naler' mieć nadzieję, że zarówno uro- 
czysti rocznica., jak również poważne 
motywy odmowy jaizdy dorożką zo­
staną uwzględnione jako okodiczuości 
łagoclzace.

Ciekawa historja
PRZED SĄDEM

Historja nasza zaczyna się tak. jak 
zwykły się kończyć libretta większości 
operetek. On, syn bogatego przemy­
słowca zaręcza się z biedną ale piękną 
modysfką. Przełamał wszystkiet rudno 
ści, przezwyciężył uprzedzenia rodzin­
ne, byle tylko złożyć ukochanej w 
ofierze swe nazwisko. W dzień zarę­
czyn wręczył narzeczonej wspaniały 
pierścień. Pierścień ten, najdosko­
nalszy wytwór sztuki jubilerskiej, 
ozdobiony był wielokaratowemi dja-- 
mentami. Wkrótce był ślub. Po chwi­
lach uniesienia — przyszły dni pow­
szednie. otrzeźwienie, przejrzenie... 
Historja milczy, jak się w dalszym 
ciągu w młodym stanie ułożyły sto­
sunki -— dość, że po jakimś czasie na­
stąpił rozwód, orzekający minę żony.

Mąż był mściwy. Zażądał zwrotu 
wszystkich upominków, a przedewtszy 
stkietm najcenniejszego — pierścienia 
zaręczynowego. Piękna pani jtednak 
odmówiła. Brylanty tak cudne miały 
błyski... Nie poskutkował list, nie po- 
skutkowało wezwanie notarjałne —• 
sprawa oparła się o sądy.

Prawo mówu wyraźnie, tłumaczy 
mąż, —- w razie rozwodu strona win­
na traci wszystkie korzyści wynikłe 
z małżeństwa. Gdyby nie małżeństwo, 
pozwana nie otrzymałaby pierścienia. 
Obecnie małżeństwa już niema, jest 
rozwiązane, wina ustalona, więc pżer- 
ścionek winien być zwrócony.

Obrona żony nie zgadzała się z 
tym stanowiskiem. Jest w zwyczaju, 
twierdizi ona, iż narzeczeni wręczają 
sobie nawzajem upominki zaręczyno­
we. Nie jest to darowizna, ani ko­
rzyść maiterjałna — jest to tradycyj­
ny upominek. Jeżeliby zaręczyny by­
ły zerwane — to co innego. Ale w da­
nym wypadku tego nie było. Hozmód 
nie może mieć na to wpływu.

Sądy francuskie (gdyż tam ta spra­
wa się toczyła), zgodziły się z temi wy- 
wodrimi. Piękny pierścień w dalszym 
ciągu zdobić będzie rączkę eks-żony. 
Chyba że sumienie ją ruszy i dobro­
wolnie go zwróci. To jeti wolno...

NOWOCZESNY WĄŻ
— Skończ już z temi staromwlKraii ine 

lorljami i zagraj taago!

ZA TANIE PIENIĄDZE...
Pacjent: — Przyipuiszazam, panie dokto 

rze, ze ta operacja nie będzie niebeiz,piecz,na'r
Lekarz: — Cóż znowu! Wyobraża pan to­

bie. że za gliupie 500 franków moeż się pam 
poddać niebezpiecznej operaaji?

WYJAZD NA LETNISKO W ROKU 1955.
— Gdzie enędzi pan w tym roku urlop, 

.panie Stefanie? Zapewne pań zmowu wyje­
dz i c ną Hel?

— Ją wyjadę? Człowieku, przecież ja na'- 
wet nie mam meniędry, ażeby zostać w 
domu.
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Detektyw - morderca narzeczonej
przypadkowo zdemaskowany i skazany na dożywotnie więzienie

Detektyw Coetzee nie mógł się po­
dtrzymać od wypowiedzenia kilku 
soczystych przekleństw, gdy telefon 
zadzwonił mu nad uchem o godzinie 
drugiej nad ranem. Nie kwapił się 
też z wstawaniem — ponieważ jed­
nak telefon hałasował uparcie, zde­
cydował się wreszcie wstać i podnieść 
słuchawkę. Energiczny glos kolegi 
biurowego poinformował go. że w po­
bliżu Pretoirji znaleziono właśnie tru­
pa kobiety. Przypuszczalnie morder­
stwo. DyTektor polecił prowadzenie 
dochodzeń Coełzee‘mu. Fotografowie 
i policjanci (przybędą po niego za 
chwilę autem.

Coetzee był gotów w pięć minut a 
po kwadransie znalazł się już u wej­
ścia do kamieniołomu, gdzie znale­
ziono trupa.

BRAK ŚLADÓW.
Kamieniołom szedł pełną parą. To 

też nawet wśród nocy czterej murzy­
ni przygotowywali wiercenia do strza 
łów, które miano wykonać naza­
jutrz. Właśnie jeden z czarnych na­
tknął się na ciało. Zmarła leżała na 
plecach: z .położenia korpusu można 
było wnosić, że ciało zostało zepclinię 
ie z górnego brzegu kamieniołomu, 
wznoszącego się na jakieś 40 metrów. 
Na szyi widniały ślady palców, z prze 
strzelonej skroni sączył się wąziutki 
strumyczek krwi — nie było więc wą­
tpliwości, że nieszczęśliwa padła ofia­
rą morderstwa. Fotograf przystąpił 
natychmiast do przygotowania zdjęć, 
a detektywi przeszukiwali kamienio­
łom piędź za piędzią. Ale napróżmo: 
nie znaleziono żadnych śladów mor­
dercy.

TAJEMNICZE AUTO.
Taka była mniejwięcej treść opisu, 

który można odnaleźć w aktach tej 
sprawy. Dyrektor policji przejrzał 
te akty osobiście i miał no temu po­
wody: po pierwsze uważał Coetzee go 
za swego najzdolniejszego detekty­
wa, a po drugie córka wyznała mu 
właśnie, źe Coetzee oświadczył jej 
się ubiegłego wieczoru. Papa nie miał 
zasadniczo nic przeciwko temu, ale 
wołał, aby jego przyzły zięć wdrapał 
się cokolwiek wyżej na drabinę szcze 
bli urzędowych.

I oto w czasie, gdy dyrektor prze­
glądał akty sprawy, wpłynął nowy 
meldunek, dotyczący badanego mor­
derstwa. Świadek zeznał, że tego 
wieczoru, gdy dokonano morderstwa, 
pomiędzy siódmą i dziewiątą — wi­
dział w pobliżu kamieniołomu samo­
chód, który stal tam przez czas dłuż­
szy. Roztropny świadek zapamiętał 
nawet numer auta. Było to auto po­
licyjne. Co więcej, było to auto, któ­
re miał do dyspozycji osobiście dy­
rektor policji.

JEDNA MAŁA NOTATKA 
ZAGINĘŁA Z AKT.

Jeśli dyrektor zdziwił się nawet — 
ni.e dał tego poznać po sobie. Co- 
prawda miał wszelki powód do zdzi­
wienia. bo o ile mu było wiadome, 
auto jego nrr*7  eaŁ*  krvtyczny wie­
czór winno było z-najdować się w 
garażu. Chociaż pozostawiał jedy­
naczce zupełną swobodę tego wieczo­
ru. zapytał od niechcenia, czy kry­
tycznego wieczoru wyjeżdżała gdzie­
kolwiek jego autem? Młoda dziew­
czyna zastanowiła się chwilę, a po­
rem przypomniała sobie, źe tego wła­
śnie wieczoru wypadały urodziny 
matki Coetzee'go i że młody detek­
tyw prosił ją o pożyczenie maszyny, 
gdyż pragnął bardzo odwiedzić sta­
ruszkę, mieszkającą o jakieś 40 km. 
od Pretorji...

Gdy dyrektor policji przeglądał na­
zajutrz akty oprawy —<nie dlatego^ 
aby w umyśle jego powstało jakieś 
podejrzenie, ale wprost tylko, aby 
przypomnieć sobie bliższe okoliczno­
ści sprawy — przekonał się, że w a- 
ktacn tych brakowało kartki z zezna­
niem świadka, który widział'auto dy­
rektora policji w pobliżu kamienio­
łom u...

ROZWIĄZANIE ZAGADKI.
Dyrektor przerzucił kartki kilka­

krotnie: i przekonał się dobitnie, że 
kartka z zezianiem została najwi­

doczniej celowo usunięta Wówczas wieczoru u swej matki a tylko poje- 
prowadziła go do rozpaczy. Groziła chał nad brze*  kamieniołomu. M
mu szubienica, ale jakoś właśnie w 
dniu rozprawy wyszło prawo, opie­
wające, źe za morderstwo popełnione 
w afekcie czeka zbrodniarza doży­
wotnie więzienie. Tak więc detektyw, 
któremu powierzono dochodzenie w 
sprawie popełnionego przezeń osobi­
ście mordu, znalazł »ię na długie lata 
w więzieniu...
w umyśle jego powstało straszliwe 
podejrzenie: że Coetzee nie był tego

PÓŁNpCNA ŚCIANA GRANDES JORASSES
Niezdobyta dotychczas pólni^wi ściana Granides JoTaisses, wzmosząca się na wynsoikości 
4000 in. nad poziom, morza V dańcuchiu górskim Mont Btac, została sforeowa/na przez 

nicmiedócih ailipinisdó w Petersa i Meyera.

{^GOSPODARCZE
Pomyślna konjuktura dla budownictwa mieszkaniowego

Tegoroczny sezon budowlany przy­
niósł duiży wzrost robót publicznych 
i budownictwa mieszkaniowego w 
stosunku do lat .ubiegłych.

Bezpośrednią tego -przyczyną jest 
znaczne powiększenie kredytów in­
westycyjnych i budowlanych, których 
większość została już rozprowadzo­
na w teremie. Pozatem do zwiększe­
nia rozmiarów. ruchu budowlanego 
przyczyniła się wyjątkowo pomyślna 
konjuńktnira ze wzylędu na niskie ce­
ny materjałów budowlanych.

Dowodzą tego najlepiej wskaźnik 
cen hurtowych. Ogólny wskaźnik cen 
wynosił ostatnio 52 (rok 1928 równa 
się 1<X)). wskaźnik artykułów prze­

Kronika gospodarcza.
WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W PKO. 

W czerwcu wkłady oszczędraościowe, jak ró­
wnież i liczba oszczędzających wylkaznhją 
daife zy bardtzo poważny wwrost Wikitady o- 
sz 'edmośdjoiwe wzrosły o 8227.857 zł., osią­
gając na dzień 50 ozerwca rb. etan zl. 
(7'0.6"4.553. Jed.nowśnie ze wzrostem wkła­
dów osizczęd.mościowych warostła w tynn cza­
sie i liczba oszczędzających w PKO. W cią­
gu czerwca rb. PKO wydała 50206 nowych 
książeczek oszczędnościowych, osiągając na 
dzień 30 czerwca 19’6 r. 1.703.935 książeczek.

NOWE FORMY OPIEKI NAD RZEMIO­
SŁEM. Po pizekonaniiii się, iż rzemiosło ba>r 
d*zo  niechętimie przyjęło projekty wprowa­
dzę® ie nowych organiizacyj zawodowych tj. 
rzemieślniczych zwiiąizików gospodarczych, 
odnośne władze zastanawiają się obecnie 
nad sprawą zorganizowania sipółdizielini rze- 
BT.tieślmiczlcih-. • Nad tą sprawą „przyjścia z 
nomocą” rzemiosł® debatują przeważnie ci 
sami urzędnicy, których pomvsłem były 
związki gospodarcze. Rjzemieślnicy są zda­
nia. iż, najlepiej dlla rozwoju rzemiosła by­
łoby. gdyny zdecydowano się wreszcie za­
przestać urzędowego i urzędniczego opieko­
wania sie sprawami nzemieślinticzem i i do 

międzyczasie wyszło już na jaw, że 
zamordowana była niejaką Ludwiką 
D., która poprzednio była zaręczona 
z Coetzeem. Ostatnio stosun/ki mię­
dzy narzeczonymi ochłodły, doszło do 
zerwania, a rozżalona Ludwika robi­
ła młodemu detektywowi przykre 
sceny.

W godzinę później Coetzee został 
uwieziony i zeznał, że ta kobieta do- 

mysłowych — 57, wskaźnik artykułów 
rolnych — 42, a, wzięty ipir.zykłado- 
wo wskaźnik cen cementu wynosi 37. 
Jest więc on niższy od wskaźnika za­
równo wszystkich atrtykułów prze­
mysłowych jak i rolnych.

Podobnie kształtują się ceny pozo­
stałych podstawowych materjałów 
budowlanych. Tego stosunku cen nie 
mogą zmienić nawet ewentualne wa­
hania cen niektórych artykułów bu­
dowlanych.

Tegoroczna konjunktura powinna 
więc być wykorzystana w jalknaj- 
szerszym zakresie przez mających za­
miar budować temibardziej. że koszty 
robocizny są również bardzo niskie.

głosu dopuszczono rzeczywistych rzetmieśfln i - 
,kótw. Słyszy się również opinje. że •w&zefflk.ie 
poczynani „opieflounów" mają na oeliu nie 
dobro rzemiosła, a przysporzenie nowych 
binur i eitworzenie nowych kadT urzędników, 
których utrzymanie obciążyłoby rzemieślni­
ków.

ZALEGŁOŚCI PODATKOWE. Spółtki ak­
cyjne, spóiiki z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią i wszełikie osoby prawme, pragnące ko­
rzystać z ułłg w ąpłacie zaległości podatko­
wych obowiązani są złożyć władzom skar­
bowym odpowiednie podania w terminie do 
t sierpnia rb.

KOMPROMIS.
Moja żona lubi na śniadanie kawę, ja 

h batę.
— Ale to kosztowna równica, jak na dzi­

siejsze ciężkie czasy.
—■ Toteż załatwiliśmy sprawę kompromiso 

wo.
— W ja/ki sposób?
— Moja żo.na gotuje na śniadanie ityilko 

kawę, lecz ja mam prawo*  jej nie pić.

Miljon osób żyje
NA KOSZT PUBLICZNY.

Dokonano interesującego oblicze­
nia ilości 06Ób żvjącyeh w Polsce na 
koszt publiczny, a więc będących na 
utrzymaniu państwa, samorządu tery- 
torjalneigo i gospodarczego oraz in- 
stytueyj ubezpieczeń społecznych.

Liczba pracowników państwowych 
wynosi 441 tysiętcy. Pozatem na u- 
trzymaniu państwa są emeryci, którzy 
łącznie z osobami, pobierającemi ren 
ty iowalidizkie, stanowią liczbę 575 
tysięcy osób.

Na koszt publiczny żyje nadto oko 
ło 80 tysięcy pracowników samorzą­
dowych oraz około 100 tysięcy osób, 
zatrudnionych w samorządzie gospo­
darczym (izby przem.-handl., rolni­
cze i rzemieślnicze) i w uibezpiećzal- 
niach społecznych.

Ogółem na utrzymaniu społeczeń­
stwa jest w Polsce około 1 miłj. osób.

|ff2P0i5in
RUNĘŁO PRZĘSŁO MOSTU

We cizwiairiteik o godizuiniie 15.30 w c»a®ie 
rozlbiiónki sitameigjo miolstiu ma Wiisfroce we 
wbti Łaibnuziie, nufiięlo jedlnio przęsło, 'kitó- 
r<e pnzyigłDłiotAo 12 rdblatiDdków.

Trzech npbotiniiików', a to: SItJatnastarw 
Szcizur, Józef Kawior i Józef Gry®, odlnio- 
■s:k> ciężlkie dbiraiże/ndiai, fiaik, że <nmifida©o 
iiclh przewieźć w sftamiie miermail beznraidlzaej- 
nytm d’o s-zpitaiki powszedh/nego w Tarno­
wie. Dzi^więicóiu. ininiyłdh odiniiostło obraiże- 
mla liżejsize. Po zaoipaitinzeniiu nanj, posdko- 
dloiwianyTcih pozostiaiwiiomo opiece dwonajReji.

IWłaidlze wHlroiżyły ślletcfefttwło.

ANI JEDEN CHŁOPSKI SYN
Niejedimolkirortniie juiż podteuoszooo, żte 

obecny uisitrój szik/oilni>cttfwia uitiru-dlniia w wy. 
solkiiim stopniiu dostęp do sizikiół średlnadh 
i wyższych synom chłcipshritaai, idaAwóa 
natoaniiast. dlo-stęp młlodlzńecćy z maafiti, bar- 
dtoo silłniie zialżyidlzionych. Po<tjwtte®d!»e®ae 
tęgo maimy w Kieflloaich, gdizne. po 
nińdh eigizaimamiaidh wstępnych aflii jetfea 
cihłłOłpskii nAe dto6it<aił się dlo 6<zfkjoiy źratł- 
niiej. Niaiweit zdloJllni chłiopcy ae wsi praft- 
paidllii nia- egGJanmiimie, gidlyiż sizłkoły pow- 
size/cliine ima w®i okaizaily sdę o wdefle oahej 
positiaiwiione od szlkół w mdaertiaidh. P<nay- 
jęltio naitorndaist dlo giminiatzjów kieffedkaefc 
sporą illość żydów.

Afera polityczna
O POSMAKU HUMORYSTYCZNYM

Wedłuig doniesień z Moskwy, w so 
wieckiem wydawnictwie państwowe^ 
ina Kaukazie Północnym wykryto 
wielką aferę polityczną, niepotzbowjo- 
ną posmaku humorystycznego. Od 
pewnego czasu zauważono, że arty­
kuły i mowy Stalina, wydane w tłu­
maczeniu na języki narodowości 
kaukaskich, wywołują wśród czytel­
ników nastroje przteciwsowieckie.

Zarządzone dochodzenie wykazało, 
>że tłumaczenia oryginalnych tekstów 
i artykułów Stalina wnajważniejszych 
miejscach nie odpowiadały faktycznej 
treści i zawierały kotntrrewolucyjnte 
uwagi.

Wyrażenia „masy pracujące'1 za 
stąpiono mp. słowami „masy cierpią­
ce", „socjalistyczne współzawodnic­
two — hasło rzucone przeiz Stalina 
— przetłumaczono na .walkę byków* 1, 
adnotacja ..oklaski**  przy jednej z 
mów Stalina została przetłumaczona 
na „policzek11.

W czasie śledztwa ustalono, że wy­
paczenie tekstów nie było dziełem 
przypadku i nieznajomości języka, 
lecz sabotażem. Wszystkich tłuma­
czów i kilku redaktorów aresztowa 
no. Całkowity nakład 30 książek zo­
stał skonfieikowany.

„USYPIAJĄCE* 1 PODUSZKI.
Aa otwaniej ostatnio wystawie radyowej i 

elektrycznej w Sydney 'lcmcii-t.rowe.no by­
ły ,ausyipia.jące‘‘ [>o<l.uszki radjowe. W środ­
ku tycih poduszek, które zrobione były ,z 
ijrąbtki gumowej, umieszczony był a.pa-r.ut ra- 
dljowy, skonstruowany w ten sposób, że je­
dynie .pozy opieraniu ucha o podiuiszkę sły­
sz się audycję^ radiową. Nowy wyinaleizak 
cieszy sie wieilkiem powodzeniem wśród Lu-

t.rowe.no
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OBWIESZCZENIE.
Izby Ustawodawcze Rzecz-y ^pobitej Polskiej wcłuwaWy ordtjmaej*  wyborcze do 

Sejmu i Senatu, oparte na Nowej Konstytucji.
Ordynacja wxooircza do SENATU opiera uprąwnwende do głodowania no iwnycfc 

niż dotychczas noimach prawnych, a inwamowicie:
1) z tA'tnji’łłi zasługi osobistej: obywaKellle, odz.naczeni orderem Orla Białego, orderem 

Virtiiti MillŃtairi, Krzyżem luh Medalem Niepcdlkgftości, Krzyżem Wateczinych, oodc 
rem Ódrodizepia Polski lub Krzyżem Zasługi-;

2) z tyitimlfu wykształcę inna:
a) obywatele, którzy ukończyli s®kołę wyższą lub zawodową typu licealnego (Liceum 

Pedagogiczine. Pedagoigjmim) albo szkołę oficerską hub szkołę /podchorążych,
b) obywatele, tkómzy ulkońcizyflii jedną ze flzikół równorzędny dh z dkrreśllónemi w ustę­

pie .poprzedzającym albo posiadają stopień ofioersiki,
3) z tytułu zaufania obywateli:

a) obvwa-tele, piastujący stanowiska z wyboru w ramorządizie tery tor jalnym., a mia­
nowicie: członkowie rad (sejmików) wojewójdizkwh, (powiatowych, gimininy'dh i miej­
skich. tudzież członkowie zarządów miejskich,

b) obvwatelie, piastujący stanowiska we władzach samorządu gospodarczego oraz, 
w zarządach onga-mzacyj 'gospodarczych i zawodowych, a mianowicie: radcowie i®b 
rolniczych. przemysłowo-hardilowych i rzemieóllniczych. przewodniczący zarządów ce­
chów oraz oddziałów tych zrzeszeń przemyisflowych i rzemieślniczych związków gospo­
darczych. które objęte są prawem pnzemy słowem, przewodniczący zarządów kółek 
rolniczych, zrzeszonych w związku izb i organiizacje rolnicze, wreszcie przewodniczą 
cy zarządów oddziałów tych pracowniczych organdzacyj zawodowych, które liczą co- 
najmniej 1000 członków plącących składki,

c) przewodniczący zarządów kół miej&cowych s-totwiarzyistzeń wyższej użyteczności.
d') członkowie zarządów wyższych szczebli organizacyjnych łych zrzeszeń, które okre­

ślone są w punktach b) i o).
Prawo wybierania do Senatu nie sfttuży obywatelom, którzy przed dniem zarządze­

nia wyborów do Itzib Ust-awodawcz^jich nie ukończyli1 lat 30, a taikże obywatelom, nie 
mającymi, prawa, wyiberania do Sejmiu.

Żarz to Miejski, pragnąc przyjść z ułatwieniem Obywatelom miasta Sosnowca. po­
siada jp^-nm prawo wybierania do SENATU tudzież w trosce o prawidłowe sporządzę niie 
«oumu wyborców’ do SENATU, zwraca się nrniejsizem do Obywateli, wymienionych 
w punkcie 1 i 2. aby zgła®zaflii sdę

wl dniach cdi 8-go do 21-go lipca r. b.
w Zarządzie Miejskim w Sosnowcu (parter — pokój Nr. 14) w godzinach od 10-e.j — 
13-ej i od 17-ej — 19-ej.

Uprawnienia do ozynnego prawa wyborczego do SENATU osób wymienionych w 
pu.nktach 1 i 2 udowodnione być mają odpo wriedniieimii dokumentami (legitymacje, dy­
plomy, dekrety, świadectwa, książeczki wojskowe, dzienniki rozkazów, dfeienmiik perso­
nalny, dzienniki urzędowe i t. p.), które każdy ogładzający się winriein okazać. Zgłosze­
nia można dopełinić osobiście wzgł-ędnie przez osobę trzecią, a nawet drogą korespon­
dencji.

Zarząd Miejski nadmienia. iż przeprowadza spis uprawnionych do głosowania do 
SENATU jedtyinńle osób wyszczególinitanych w nifoiejszem obwiteMzczeniu punkt 1 i 2, 
albowiem osoby wymienione pod pumlktam 3-oim będą obi jęte sp-ieem z urzędu bez 
potrzeby zgłaszania się.

Prezydent Miasta J. KACZKOWSKI m. p.
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kto się smuci , 
niecH do mnie się zwróci
IOKI aBI TMMV:'L_ .N

BEZPŁATNIE

nożadanvm.w

Astpolog, którego pnzepowiedinie uirzeczy- 
wietimaiją się zawsze. i którego radami kie­
rują &ie najwybitniejsze osobistości, BEZ­
PŁATNIE, pnzyśle Ci amulet szczęścia i 
Twój horoskop, ułożony wedbig rytuału 
hłnjdtuskiego. Horoskop ten ustali Twoją 
przyszłość, wskaże Ci nieomylnie okresy po­
myślne, w których zdobędziesz małość, pie­
niądze i powodzenie we wszyisrtlkiiem.

Jedyne medjiuim, uznane w Paryżju, od­
powie Ci na każde pvtainie i wpłynie myślą 
kierunku: loterja, procesy, małżeństwo i t. d.

NIE POZOSTAWAJ SAMOTNYM W ŻYCIU!
Szozęślliwi, którzy dzięki radom Fakira Birmana wygrali 

na Lofterji Państwowej Franciuis.kiej: Wygrana 500.00Ó fr. 
P. M. Bigre, Ajent samochodów ,.La Licorne“ w Peri.gueox. 
Wygrana 100.000 fr. P. Nina Larotl, tancerka w Teatrze Naród. 
O|pery Paryskiej. — Na Loterji Sweeipsłake Luxemburskiej: 
Wygrana 100.000 fr. Pani Fllfeury w Brukseli. — Na Loterji 
Hiszpańskiej: Wygraną 100.000 ptas P. Eustachico, Rambla 50 

w Barcelonie.
- K ONT BĄDŹ MOIM PRZYJACIELEM!

Jak wyżej wymienione osoby — pnzyjmjj FAKIRA BER­
MANA. jako opiekuna i przyjaciela. Je^t to tarcza przeciw nie­
doli, światto przewodnie, które oświetla noc Twojej przy­
szłości. W zawikłanych sprawach, w okresach poważnych i de­
cydujących, w chwilach rozterki, zwiróć się do niego. Zapy­
taj, co masz uczynić. On wsflcaźe Ci właściwą drogę, a zwy­
ciężysz. Podaj imię, natzwisiko, adreą, datę i miejsce urodze- 
nia. Załącz 1 zł. w .mączkach pocztowych na. koszta przesyłki 

Adresować: FAKIR BTRMAiN (oddz. 72) Warszawa, skryt­
ka poczt. -Nr. 370. — Odpowiedź będzie nadesłana po upły­
wie 8 dni.

Pomoc hu manifarna 
ofiarom życia i ludzi

■ AV ▲ ▲ ATATATA ▼ A ▼ATATATATATATk IS
Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera —
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy.

► Tysiące Pań zawdzięcza wyzbytie się piegów, plam, stosując ◄

Krem i mydło „LACTOLIN” £
A ZĄDAC WSZĘDZIE. 2900 ►

»▼AVATAVAVAVA ▼ A ▼ATATATATATATĄ
Pogoń

N«w.,.t.A.ki

__________________

Ostatnie 2 dni! Niedziela 7 i poniedziałek 8.

Nocne życie Bogów 
-Kapitalne pomysły. Ciekawa treść. W roli głównej ALAN MOWBRAY 

oraz FLARIN Ma KINNEY.

Ken Maynarda

Na tropie złoczyńcy
Bilety od 25 gr.

W SPELUNCE HANDLARZA
Hermami Boemisch opowiada na 

laimach jednego z diziemniiików austrjae 
kich niezwykłą przygodę, jaiką prze­
żył w Siagapore. Pewnego dnia jego 
przyjaciel, porucznik marynarki an­
gielskiej, Waiteon. stojący wówczas 
na czele policji portowej aaweawał 
go do siebie. Wpadl on na trop 

ma-lajskiego handlarza żywym 
toinaN-em

i potrzebował do pomocy kogoś, ktoby 
był w tych stronach zupełnie niezna­
ny. Boenisch przyrzekł swój współu­
dział i tak opowiada o przebiegu przy

..Podejrzewam, — mówił Waison — 
że głównym przywódcą bandy jest 
wielki kupiec chiński Tai-Wen-Sem“.

„Dobrze, ale co ja mam robić?"
„Czekać! Zna pan niejakiego EMis- 

wortha, plantatora z Laibrang i jego 
małą tubylczą przyjaciółkę Melatti? 
Została ona przed trzema dniami por­
wana i nie mylę się, sądząc, że 
znajduje się w szponach chińskiego 

handlarza.
Pańakiem zadaniem będizie pójść do 
tego łajdaka i przedstawienie się za 
właściciela lokalu rozrywkowego z 
Sumaitry. Powie pan, że chce pain ku­
pić dla swego przedsiębiorstwa nomy 
,<tomar". Resztę pozostawdaim pań­
skiej pomysłowości. — Niech pam

ORYGINALNE PROSZKI
MIGRENO HERVOSIN h h>w W 1599

ZN.FABR KOGUTEK 
ł.U:!.i.inu«.<.iJTmrr.ir 

ZASTOSOWANIE
BÓLE GŁOWYdfgOW.MIGREHA HEWRAIGJA GRYPA 

i PRZEZIĘBIENIA BOLE SIAWOWE.KOSTNE ARYRETYCZNE i TP 
Z*»*JCIE  APTEKACH PWOŁłKÓW ZE ZN fAKIt... KOGUTEK 

w OR ECIftALHEH OPAKOWANIM Po IT PRÓSZKÓW;

ŻYWYM TOWAREM
jli-ara się jedmaik zobaozyć MeiLiiti. w 
ten sposób zdobędziiemy dowody4'.

Pojechałem do dzieinicy chińskńej 
w Swiga porc. sa moch od em. Wk rótoe
znaJazłem się w domu haind>lar®a, w 
pokoju, umeklowainym zupełnie po 
europejsku. Odwróciwszy się, 
stanąłem przed starszym^ grubym 

Chińczykiem,
który przypatrywał mi się podejrtdi- 
w-ie. Obojętnie przedistaiwi-łem mu ceł 
moich odiwiedzitn. podkreślając, że 
skier omal mnie do niego jeden z mo­
ich przyjaciół. Powiedlziałem dalej­
że chodizi mi o dziewczęta, mówiące 
dobrze po angielsku i że pieniądze 
nie odgrywają tu żadinęj roli. Jeśli 
dziewczyna mi się spodoba, gotów je­
stem zaipłacić za nią każdą sumę.

OsMumc zdanie szczególnie spodo­
bano się Chińczykowi. Kilkakrobnic 
skinął potwierdzająco głową. Pofem 
zaiprowa diził mnie przez długi kory­
tarz do wielkiej sali. Usiedliśmy przy 
niskim chińskim stoliku, przy herba­
cie. Naprzeciwko nas znajdowało się 
małe podjuim. wvłożone dywafnami. 
Chińczyk klasnął w dłonie i wkrótce 
przez podjam

zaczęły kolejno przesuroać się 
drieroczęta.

Wszystkie były ładne. Chińczyk wy­
chwalał jediną po drugiej, ja jedmak 
ciągle milczałem.

Wieszcie Chińczyk powiedział coś 
nue&zaomą holenderskiego i angiel­
skiego języka i na podjum ukazała 
się... Melahti...

Skinąłem głową. Również i Melat­
ti musiała minie poznać*  gdyż nagle 
zasłoniła twarz rękami... Ona. Melani, 
którą óm Ellsroorth ofoczył luksusem 
która mimo swęj ciemnej skóry my-

ślała i działała zupełnie po curopcj 
sku, z którą wreszcie tak częsio roz­
mawiałem- nie mając odwagi powie­
dzieć do niej a/ni jednego poniżające­
go słowa, stała terasz przede mną... 
Zacisnąłem pięści, aby zachować spo­
kój.

Obojętnie zapytałem o cenę dziew­
czyny.

„Trzy tysiące dolarom, ani centa 
mniej, lub więcej!"

— brzmiaila krótka odpowiedź Chiń­
czyka. -.Dtiżo, bardzo dużo pienię­
dzy !“ — usiłowałem się targować. 
Ale w środku zdania przerwałem, 
skionie zaczęły mi bić mocno- nie 
mogłem myśleć, język odmówił po- 
sł-uozeństwa-. Sforna Chińczyka docho­
dziły mnie z coraz miększej odległo­
ści...

Obudziło mnie silne uderzenie w ple­
cy i głos, który kazał mi wstać. Ośle­
pił mnie blask laiłami i powoli udało 
mi sic zebrać myśli i odzyskać przy­
tomność. W głowie jednak huczało 
mi ciągle. Ręce i nogi miałem bezwład 
ne. „Wstawaj pan! Już dość pan się 
wyspał’4 — zaibrzmiał nagle znany 
mi głos.

Rozejrzałem się wokoło.
Leżałem na pokładzie małajskiego 

żogtewca
a przedemną stał porucznik Waitsom. 
oftoczony policjantami o ciemnej 
skórze. Nieco dale j, pomiędzy Mala j- 
czykami. stał Taj-Wen-Sen z rękami 
zroiązanemi na plecach. Była głęboka 
noc, na niebie błyszczały gwiazdy i 
księżyc skłaniał się już ku zachodo­
wi.

•,Gdziic jestem?44 — .Niech pan so­
sie nie lamie głowy, w każdym razie 
jest pan bezpieczny. Pan Taj-Wen-

Sen był tak uprzejmy, że wlał panu 
do herbaty

kilka kropli narkotyku.
Musiał pan dać po sobie poiznać, iż 
zna pan Melatiii. Chińczyk, chciał 
pana usunąć i przerażony, załadował 
pana wraz z swoim żywym towarem 
na statek, aby uciec. Ńa szczęście 
był pan pod opieką policji i zdołali­
śmy przybyć na czas. Meilatti urato­
waliśmy również. Jest ona teraz przy 
szalejącym ze szczęścia Ellsworcae, 
który jutro złoży ipanu osobiście po­
dziękowanie44.

,-Sądzi pan zatem, panie Watson- 
że chciano ze mną skończyć? Wie 
pan co, panie poruczniku? Jeśli pan 
jeszcze kiedyś będlzie miał podobną 
sprawę, niech — pan sobie poszuka 
raczej kogo innego, a mnie opowie 
tę historję! Dobrze?44

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN ■ AGE (z Kogutkiem) 
lent to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dxie>- 

R. M. Sp. W. Nr. 5333.1205

PODZIĘKOWANIE

Dr. ADLEROWI
byłemu lekarzowi ehorób skórnych, wene­
rycznych i kobieeych w Berlinie, składam 
serdeczne „Bóg zapłać*  za wyleczenie mnie 
z przewlekłej choroby skórnej.
3831 M. S.

JAPOŃSKI PROSZEK

AZUMItCOLZe 
OSAKA i ROBACTWO

PRACOWITE DZIECKO
— Czy chętnie chodzisz do szfkoły,. moje 

dziecko?
— -a rdzo ch<;tuie.
— To ci. się ohiwatli!
— Chodzę chętnie i wracam chętoiie, tylko 

w azikole siedzę aiechę^tmel



.KTTPTKR ZACHODNI' niedziela ? liipca 1935 rokit. Nr. 182.

DROBNE OGŁOSZENIA
ORKKMBM

UZDROWISKA
ZAKOPANE CHRAM 
C6WKI „Hanna44 — 
pełny komfort. Poko­
je z utnzymaniem od 
5 zł. Przyjmuje się 
młodzież na całe la­
to, 3727

zakopane 
pensgonait Bore>k. za­
rząd właścicieli Szczę 
snych, tylko dla zdiro 
wych, bieżąca woda 
ciepła. zimna w po­
kojach, duży ogród, 
garaż, obok park le­
śny, plaża, kuchnia 
póerwwo rzędna. nie 
wierzyć namowom 

fjakrów. 3855
WISŁA 

Pierwszo rzędu y pen­
sjonat „Złocień1*,  wre 
czo położony, skonali 
zowamy, ciepła i zim 
na woda, salon rad-jo, 
doskonała Warszew­
ska kuchnia. Ceny 
przystępne poleca się 
publiczności Zagłębia 
Jagniątkowska. 3746
ZAKOPANE Pensjo­
nat „WOŁODYJÓW- 
KA**  Sienkiewicza teł. 
779. Za-rząd F3orv S«n 
genowej (przedtem 
,,Anastazja4) wszyst­

kie pokoje z bieżącą 
ciępią, zimną wodą. 

Słoraczne tarasy, bal­
kony. Bajeczny widok 
Mnóetwo drzew. Roz­
legły ogród. Wyśmie­
nita kuchnia. Cenv 
niskie 57TO

KRYNICA 
pensjonat „.Siedbako* 4 
poleca pokoje z uitrcy 
matniom po cenach 
pnzv«ytepnyrh Saohiso - 
w. 5370

3 POKOJE 
z kuchnią i wygodami 
do wynajęcia Sosno­
wiec, Piłsudskiego 94. 

3885
3 MIESZKANIA 

do wynajęcia: 4 poko 
jowe i 2 pokojowe z 
w yigod ami. Sosnowiec, 
Małachowskiego 9. — 
Dozorca wiskaże. 5884

POKÓJ
z wygodaimii do wyma 
jęcia. — Wiadomość: 
skład apteczny. Sosno 
wiec, Piłsudskiego 24.

3881
2 POKOJE

z kuchnią komfortowe 
iz wiszellldiemi wygo­
dami do wynajęcia. 
Pogoń, żytnia la.

3852
POKÓJ

z kuchnią i wygoda­
mi do wynajęcia. So- 
«-wo<w*iec,  Śwobod ma 1*b  

3863

POSADY 
i PRACE

w r> o w a 
po urzędniku, lad śre 
nich inteligentna, go­
spodarna zajmie się do 
mem samotnej osoby 
lub z dziećmi ewem- 
tuajłmie zaopiekuje się 
chorą osobą. Zgłosze­
nia do Nlji Bęcteim— 
pod „Uczciwość*.

3832

RABKA-ZDRÓJ
Wilii a pod św. Anto­
nim. w pobliżu łazie­
nek poleca. pokoje 
słoneczne nie drogie 
z ilouebrwami i udirzv- 
maniem. 3556

MIESZKANIE
4, 6 lub 5 pokoi z 
wygodami i sklep du 
żv do wynajęcia. — 
Warszawka 6. 3737

WYNAJMĘ 
pokój osobom samot­
nym, dom nowy. sło- 
ueczTW. Kręta 16 (Wa­
wel). 3781

DO WYNAJĘCIA 
2 pokoje z kuchnią i 
pokój z kniahinią, wy­
godami. Piłsudskiego 
46. 3875

DO WYNA JĘCI A 
pokój uuneblo w a.n y,
asębmr wejście, cało- 
dzaeffltne utrzymam ie. 
Mairjacka 4, gospodarz 

_ __________ W”
DO WYNAJĘCIA 

przy ud. Marjackiej w 
Soanowau 1 duży po­
kój z kuchnią i wygo 
darni, soltidmie odno­
wione. Wiadomość — 
tek 72.__________ 3892

.SŁONECZNY 
pokój z kuchnią do 
wynąjęcia zaraz Sosno 
wiec, Żeromiskiego 6 
przy przystanku tram 
wsiowym 5891

POKÓJ 
z Jcuchnią do wyna.ję 
cia. Pogoń. Pszenna 16 
________________ 5888

MIESZKANIA 
jako administrator do 
miu poszukuje funkcjo 
narjuśz państwowy, 
złoże koncesję 500 — 
Oferty do . Kur jera “ 
p. Nr. „500 *.  3861

PANIE 
zredukowane urzęd­
niczki, inieligenitine, 
wymowne i dobrze 
prezentujące się znaj­
dą poważniejsze źró­
dło zarobku w zna­
nej poUiskiej firmie 
picy lekkiej i, przy­
jemnej pracy zewnę­
trznej. Dla zdolnych 
awans na wyższe sta­
nowisko zaipewiniony. 

Zgłoszenia osobMe: 
Dąbrowa Góra., uil. 
Sierrikiewicza 16 m. 1.-A/Z

POTRZEBNA 
zdolna ekspedientka 
do wędlin iar.n i Gośka 
Będzin,. Czeihadztfaa 4 

Zgłaszać się od godz. 
18 — 21.____________

POTRZEBNY’ 
chłopiec na praktykę 
rzeźniczo - wędliniar­
ską. Stefan Twońdki — 
Będizin. uli. Małachow 
•skiego 1.______

INTELIGENTNA 
PANNA 

zna gospodarstwo roli 
ne. domowe szuka po­
sady gospodyni do sa­
motnego Pana. Zgło­
szenia: Sosnowiec ,,Ku 
rjer Zachodni4* pod 
..gospodyni4’. 3882

SPOWODU 
wyjazdu sprzedani 
sklep spożywczo - ko­
lon jadmy a towarem, 
dobrze prosperujący. 
Wiadomość: Sosno­
wiec, Teat radna 5. — 
Maltwieijew. 3877

BARDZO 
tanio sprzedam mo>t?- 
cykł marki F. N. 350 
kb zupełnie jak nowy 
Sosnowiec, Psaenma 2 
Metan 7-73. 3876

W SĘDZISZOWIE 
obok Jędrzejowa do 
sprzedania &/t morga 
dobrej ziemi wiraż z 
nowowybudowianą stu 
dniią i */t  morga lasiu 
starodnaew. Całość na­
da je się na urządze­
nie ładnego gospodar­
stwa. Powyższe ws(ka- 
że p. Wineemrty Pa3i- 
borek z Sędziszowa. 
Okolice letniskowa., 
kościóft, poczta., srtacja 
Ikól. w rafrejiscu. Połą­
cz ernie kolejowe z Kra 
ikowem, Zagłębiem 
Dąbr. Kielcami. Wia­
domość: Zoifja Nowak, 
BęHtzón. Promdka 10.

3871
FOTOGRAFICZNE 

aparaty" sprzedam — 
lustrzanka i 942 — 
Lwowska, Blok IV-27.

5872
.NIEDROGO 

sprzedam dom przy 
Rudnej, ubikacji 25. 

Wiadomość: Steiropo- 
gońwka 19, gospodarz.

5867

KUPNO 
i SPRZEDAŁ

PLAC
przy ui. Krakowskiej 
150 prętów, dający się 
podizięlić, do spnzeda 
nia azęściowo lhtb w 
.całości za bardzo ni­
ską cenę — spowodu 
nieobecności właści 
cielą w Sosnowcu — 
Zgłoszem-ia przyjmuje 
W. Fiłiipczvńs.ki, Miła 
Nr. 6. 3439

KAFLE STANIAŁY 
białe od 20 — 30 gr. 
kolorowe od 20 — 60 
gr. Sprzedaj je Kafla r- 
nia Blanowska Nr. 45
Zawiercie. 3778

ROWER
w dobrym stanie ku­
pię okazyjnie. Pł^<^ 
gotówką. Sosno wi ec . 
Piłsudskiego 56. 3862

MASZYNĘ 
Singer a do szycia — 
ppnzedam. Sosnowiec, 
Fuionjańska 9 m. 7.

3865
SPRZEDAM 

wamsztat kowalfeiki i 
wozy iSelec, Naruto­
wicza. Mirowski. 5860

PIANINO 
k/rayżowe Firmy „Mar 
kwiardt*  Berlin prima 
instrument sprzedam 
ramio byle zaraz. — 
Oferty pod Nr. 4423.

3850
SPR2EDAM 

orgamolę huib zamie­
nię na rower - bailo- 
nówłkę. Racławicka 24 
sikUkp zegarimistrzofw- 

«ki. 3853
—k a LLŻ------
wyborowe — płytki 
ścienne glazurowane, 
cegła szamotowa, pły­
ty piekarskie gwaran­
towane, wapno gaszo­
ne, koks oraz wszelkie 
przybory do pieców 
Sprzeda je po cenach 
konkurencyjnych: Zaj 
dłer, Stary Sosnowiec 
Stara 4, teflef. 1363.

3036
KON 

uprząż, powóz na gu­
mach w dobrym sta­
nie do sprzedania — 
Będzin, Małachowskie 
go 58 St. Kubićzelk.

NAJTAŃSZA 
mezonowa wyąpnzeda.ż 
gorsefletów, pasów, sta 
noczków'; ąpecjialność: 
duża rutyna pasów i 
pro-stotrzymacizów lecz 
niczych „Ro®aflja“, So­
snowiec, Dęblińska. 1.1. 

5764
SYPIALNIĘ

i stołowy polerowane 
solidnie i gustownie 
w yikomane ąpenzedam. 
Pracownia — Ignacy 
Reszka, Sosnowiec, Bę 
dzińslka 9. 5890

FORTEPIAN 
„Małeckiego**  krótki, 
pierwszorzędny etan, 
sprzedam niedrogo — 
Wiadomość: Sosnowiec 
Nowopogońska 27 — 
piwiarnia. 3885

Rękopisów redakcja nie zwraca.

SOSNOWIEC. Redakcja: Piłsudskiego Nr. 
TeL 64. Skrytka poczt. 62.

Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 73.
Redaktor naczelny przyjmuje 
od godz 11 — 1 i od 6 — 7.
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Różne
BUDYNEK 

FABRYCZNY 
.z 3 halami fabryczne- 
mi, pokojem biuro- 
wym. placem, boczni­
cą kolejową. nada>jące 
się na przedsiębior­
stwo przemysłowe Itwb 
warsztaty -- do wy- 
dzierżawienia, Sosno­
wiec, ul. Sobieskiego 
10. — Wiadomość na 
(miejscu. 5842

SKRADZIONO 
świadectwo przemy­
słowe na sprzedaż 
pieczywa po targach 
co unaeważniiam — 
Marjan Perkowski — 
Kromo łów. 3845

WYCIECZKI 
polowania autobus 
wynajmuje T-wo 
„Autoruch44 — Sosno­
wiec, 1 Maja 25. tel 
3.56. 5656

WAPNO 
budowlane w bryłach. 
I-go gaitnniku, wysoko­
procentowe, palone w 
pięcach kręgowych. — 
Wapienniki „Brynica“ 
Sosnowiec. 5-go Maja 
5. telefon 159 5050

TEGOROCZNY
ŚWIEŻY MIÓD 

pod gwarancją czysto 
pszczelny wysyła za. 
pobraniem poczto wem 
w blaszankach: 5 kg. 
6 zł.. 5 kg. 9 zł., 10 
kg. 17 zł., jedyna na 
Podolu — „Podolska 
Spółdzielnia Pszcze­

larska**  Tarnopol 
Mickiewicza. 1-1 5807

Farby 
lakiery, pokost i pen 
d.żle po cenach naj­
niższych poleca; Fr. 
Pietranek, Skład Farb 
i prayborów jnaflar- 
^kiioh Sosnowiec. — 

Mościckiego 15 (riis a 
vis kościoła) 81*

WYDZIERŻAWIĘ 
gospodarstwo rolinc

6 dziesięcin ziemi, bu 
dymki, drwię morki 
ogrodu owocowego.— 
Ix>ś(niów k. Żarek — 
Wiadomość w Adtoi- 
n ietra oj i. — Najchęt - 
niej dla emerytów.

5709
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KUCHENKA ELEKTRYCZNA
rano —

pozwoli zdążyć do pracy bez 
wyrzekania się smacznego 

śniadania,

we dnie —
w każdej chwili i bez kłopotu 
umożliwi przyrządzanie posiłku.

Nieocenione w chorobie i przy małych dzieciach,

wieczorem —
wczesnym czy późnym zapewni gorącą kolacją,

w nocy nawet —
gotowa na zawołanie.

lin iiiitlm

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA
w Zagłębiu Dąbrowskiem Spółka Akc.

Film x życia Kozaków dońskich przepojony kozackiemi pleśniami w wy­
konaniu słynnego chóru „Wielkiej Opery Państwowej- w Moskwie p. i.

Jilolt i mte mftkńii ioials”
Dramat osnuty na tle znanego romansu M. Szołochowa p. t. „CICHY 

SZEROKI DON“
II film. Mrożące krew w żyłach walki pasażerów niesamowitego ekspre­

su pędzącego ku zgubie śmierci p. t.

„BŁĘKITNY EXPRESS“ ^ElNŚmiMA* 10
Pocz. o 3 p.p. Bilety od 25 gr.

PRACOWNIA 
KOŁDER 

Przyjmuje zamówienia 
oraz stare kołdry prtze 
rabia Sosnowice. 5-go 
Maja 5, Mar ja Grud­
nie wieżowa . 3879

15.000 zł.
włożę do dobrze pro­
sperującego interesu. 
Czekam propozycji. — 

Oferty „Kurjer Za­
chodni’4 Sosnowiec — 
pod „Ustosunkowany” 

3886

B. Felczer
Szpitala św. Łazarza 

w Warszawie
H Rudteiński przyjmu 
je w go lzimach od 18
— 20. Dąbrowa Górni 
cza, uł Kośchisaki 
Nr. 2. 6'58

LECZNICZA 
PRZYCHODNIA 

chorób skórnych i we­
nerycznych „Pomoc" 
Sosnow iec, Sienkiewi - 
cza 17a. 3742

Korektor (ka)
potrzebny od zaraz.

I Zgłoszenia osobiste do Kurjera Za-
* chodniego

WAPNO PALONE
z pieców kręgowych (Hoffmanowskich) 

w bryłach o dużej wydajności, dla celów budowla­
nych oraz miał wapienny świeży suchy dla celów 
budowlanych i nawozowych, po cenach b. przystęp­

nych do nabycia w firmie: 3887

„EITK**  5P. Fimił ZHIW UPIEIIE i OHOIITIIWE
BĘDZIN, UL. SIELECKA 19. — TEL. 2-3S.

<A O

Masz zamiar przeprowadzić się?

CHCESZ UNIKNĄĆ KŁOPOTOW 
ZWIĄZANYCH Z PRZEPROWADZKĄ?

zajdz no „WYGODY” |
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 48.

tel. 10-14. "■

Wiersz milimetrowy jednoiamowy: na l-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 55 mm.; w niedziele 
i święta 25*/»  drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega­
nie miejsca ogłbszeń Admin. nie odpowiada.

Dyplomowana 
Kosmetyczka

Ewa Hamburgerowa 
„KALOTECHNIKA44

Sosnowiec, Piłsudskie 
go 12. Tel. 11-45. Ma­
saże lecznicze. Usuwa 
nie wągrów, zmar­
szczek Maseczki bal­
samiczne. upiększają 

ce. Trwałe przyciem­
nianie brwi i rzęs Sku 
teczny środek do usu- 
wanifl włosów Po oo- 
w rocie z Warszawy 
stosowanie najnow. 
szych zabiegów. Ele­
ktryczne maseczki, frv 
zowanie rzęs 1507

PIEC WAPIENNY
Józefa Paiiuisińsflriego 
Sosnowiec, — środum 
Prusa Nr. 8 poleca wa 
pno wysoko-procenito- 
we z piecu Hoffcma- 
nowiskiego, jak rów­
nież miał i wapno la­
sowane z doetawą i 
na miejscu. Ceny kon 
kurencvjne. Telefon 
Na 12-67. 3751

SPROWADZAM
de ie ła sztuk i. ks i ąż k i 
we wszystkich języ­
kach. Goldman, Łódź. 
Wysoka 16. 8451

CHRZEśCJANSKI 
ZAKŁAD 

jubilersko - zegarmi­
strzowski zo-stał o- 

twarty przy ul. Ra­
cławickiej 24. róg Cie 
ple i W Pogoni, przyj 
u:uje wszelkie roboty 
złotnicze, zegarmi­
strzowskie oraz repe­
racje wszelkich ma­
szyn do szycia po ce 
nach przystępnych — 
M Fronckiew;cz. 3828

ZLECENIE HANDLOWE.
Komiwojażer wyjeżdża na prowincję u 

interesach swej firmy. Po kilku dniach de­
peszuje do szefa:

„Powódź. Nie mogę wracać. Co robić?**
Szef odioowiada:
„Czekać. Grać w karty Wygrane pienią 

dze przysyłać telegraficznie44.

LOTNIK UCZY SYNKA CHODZENIA

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10

Za każdy

wyrazów w każdem kosztują:
50 drobnych ogl. 16.00 zł.
20 drobnych ogl. 15.00 zł.
10 drobnych o<H 7.00 zl.
5 drobnych ogl 4.<Hi zł.
w y raz dodatków ' • - po 5 g

BĘDZIN. Małachowskiego 7. CZELADŹ. J Dembiński. Milowicka 5. — DĄBROWA GÓRNICZA, Krótka 11. — GRODZIEC, Kiosk 
p. Łacińskiego. - KIELCE, Sienkiewicz) 45. — ŁAZY, Władysław Jaworski, — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewskie^o — 
STRZEMIESZYCE, ks«ęg. W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI F. Nunberg. 
— MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego.
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